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Z konferencji sprawozdawczej RZK i RR huty
Z konferencji sprawozdawczej obydwu Rad w HiL. Referat wygłasza przewodniczący 
RZK tow. Jan Stefanik. fot. st. Gawliński’

Osiągnięty dorobek - zobowiązuje Dalszy postęp w realizacji zobowiązań i czynów społecznych
>r\bm. odbyła się w hucie Konfereneja Sprawozdawcza 
jiyłady Zakładowej oraz Rady Robotniczej HIL. Udział 

w obradach wzięli m. In. sekretarz CRZZ tow. Wiesław 
Kos, przewodniczący ZG ZZH tow. Józef Kieszczyński, 
przewodniczący WKZZ w Krakowie tow. Jan Wiórkowski, 
dowódca zaprzyjaźnionej jednostki wojskowej ppłk K. Bet
leja. przedstawiciel KW PZPR tow. Piotr Bojko oraz z HII. 
I sekretarz KF tow. Tadeusz Wachowski, poseł tow. Kazi
mierz Kuraś, dyrektor naczelny HiL tow. Bohdan Kolo- 
myjski.

Wstępem oraz podstawą dyskusji były referaty sprawo
zdawcze wygłoszone przez przewodniczącego Rady Zakłado
wej HiL tow. Jana Stefanika oraz przewodniczącego Rady 
Robotniczej tow. Ireneusza Szparnlaka. W referatach tych 
przedstawiona została ocena pracy i dorobku w okresie 
roku bież, kadencji obu Rad. skupione uwagę na węzłowych 
problemach występujących w hucie.

Relacjonując przebieg Kon
ferencji trzeba — wydaje się 
— odpowiedzieć najpierw na 
pytanie: czy obrady były u- 
dane, czy podsumowując wy
pracowany dorobek wytyczo
no jednocześnie kierunki pra
cy na przyszłość? Konferen
cję należy zaliczyć do uda
nych. Cechowała ją wielka 
konkretność i rzeczowość. We 
wszystkich głosach w dysku
sji wyczuwało się zaangażo
wanie osobiste, odpowiedzial
ność jaka musi charakteryzo
wać każdego działacza, kry
tyczne spojrzenie na występu
jące jeszcze braki i słabości 
w pracy.

Minusem natomiast 
wysuwanie spraw, które 
brze są nam wszystkim 
ne, które przewijają się 
dawna przez wszystkie
ferencje i narady w hucie. W* 
dodatku według utartego już 
niejako schematu. W rezulta
cie. znając z niejednej nara
dy nasz aktyw, z góry już 
można przewidzieć o czym bę
dzie mewa. No, ale to 
pretensja: faklem jest, 
pewne zagadnienia ciągle sta
nowią otwarty problem, stale 
dokuczają i nie mogą docze
kać się rozwiązania. Stąd 
właśnie bierze się ..żelazny 
repertuar” w wystąpieniach 
aktywni związkowego huty.

Jeszcze jedna uwaga. W 
dyskusji dominowała proble
matyka stanowiąca domenę 
działalności związkowej, mało 
natomiast było wystąpień ze 
strony działaczy Rady Robot
niczej HiL. Z tego też powo
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du problematyka gospodarcza 
znikła przesłonięta 
niami typu bhp 
bytowymi.

Bardzo miłym 
Konferencji były 
znania wyrażane
załodze HiL za dobre wyniki 
produkcyjne i eksportowe, za 
pełne wykonanie planów, za 
coraz większą troskę o gospo
darność. Również ohie nasze 
Rady — Zakładowa i Rohotni- 
m — uzyskały od przedsta
wicieli CRZZ I ZG ZZH tow. 
tow. Kosa 1 Kieszezyńskiego 
wysoką ocenę swej pracy. 
Podkreślano: coraz lepszy styl 
działalności, rozwijający się 
liczebnie aktyw, podejmowa
nie nowych form pracy, kon
sekwentną realizację podję
tych uchwał. Taka ocena 
cieszy. tUnowi d\a
aktywu dowód uznania za je
go trud. Jednocześnie jednak 
zobowiązuje do jeszcze lep
szej pracy.

A TERAZ KRÓTKO o 
specjalnie wypunktowa
nych w dyskusji zagad

nieniach. Na czoło wybija sie 
niewątpliwie problem bhp. Z 
pasią i zresztą świetnie mó
wił na ten temat tow. S. Sło
na, a także tow. F. Baran. 
Nie można upajać się cyframi 
i wskaźnikami. Mówią cne co- 
prawda o tym. że mimo li
czebnego wzrostu załogi HiL 
mniej było wypadków wszyst
kich kategorii. Osiągnęliśmy 
poprawę, ale tragiczne wy
padki się powtarzają (tego 
roku. w okresie jednego 
kwartału mieliśmy w hucie

XIV Spartakiada HiL
INDYWIDUALNY TURNIEJ 

TENISA STOŁOWEGO
Zarząd Ogniska TKKF informu

je, że turniej indywidualny w 
tenisie stołowym rozpocznie się 
15 kwietnia -w sali sportowej Hut
nik* (DMR). Będzie to zarazem 
eliminacja ogólnopolskiego turnie
ju hutników, organizowanego z 
okazji Dnia Hutnika. Turniej 
indywidualny wraz z wynikami 
mistrzostw drużynowych zadecy
duje o tym, który wydział zdobę
dzie puchar Spartakiady w teni
sie stołowym.

dalsze wyniki turnieju 
Zakład Materiałów O-

Walcownia Drobna 2«, Stalowni* 
Konwertorowa — Walcownie 
Wstępne 2:».

A oto 
kometki:
gnlotrwałych pokonał Wielkie Pie
ce, Wydział Remontu Maszyn wy
grał z Aglomerownią ?ś>. Odlew
nie zwyciężyły Walcownię Zim
ną 2:1, Walcownia Gorąca wy
grała z Dyrekcją Inwestycji 2:4 
a Walcownie Wstępne pokonały 
Wielkie Piece 2:4.

już 5 wypadków śmiertelnych, 
tyle co w całym ub. roku!). 
Nie ma konsekwencji w usu
waniu źródeł zagrożeń wy
padkowych. Jeden tylko przy
kład: zapaliło 
o g n i o o d 
oczyszczaczu 
Walcowniach 
w rezultacie 
śmierć poszkodowanego, 
takich samych ubraniach lu
dzie pracują jednak dalej. Nie 
dziwmy sie więc, że wypa
dek. któremu uległ ostatnio 
Dżawała w ZK. które grożą 
także innym — miał identycz
ne tło: kiepska odzież ochron
na, zapalające się ubrania.

się ubranie 
p o r n e 
ogniowym 
Wstępnych co 

spowodowało
W

na 
w

Nie udało się tego problemu 
rozwiązać, nie ma dobrej, 
rzeczywiście chroniącej hut
ników odzieży. Te ubrania, 
które otrzymują — są w do
datku ciężkie, nieprzewiewne, 
niehigieniczne. Trudno 
pracować w skwarze 
hutniczych. Problem 
ochronnej i roboczej 
ulec rozwiązaniu, nie
ciągle tylko dyskutować nad 
nim. Przemysł produkuje tka
niny dobrej jakości, dowód 
— były wypróbowane w na
szej hucie. Trzeba tylko u- 
mieć je zdobyć.

(Dokończenie n<i str. 2)

w nich 
pieców 
odzieży 

musi 
można

rkntedstawlamy 'rupę przo- 
dnMąrrsAi . w'aco'vników 
Zgniatacza- Wyróżniają ?"ę 

oni rytmicznym wykonywa
niem zadań produkcyjnych, 
wnoszą duży osobisty wkład 
w realizacje zobowiązań pro
dukcyjnych. Na uwagę zasłu
guje przede wszystkim dobra 
organizacja pracy oraz troska 
o jak najpełniejsze wykorzys
tanie urządzeń. Dzięki temu 
zobowiązanie walcowników 
jest jeszcze bardziej zaawan
sowane: do istniejącej już 
nadwyżki 24.053 ton kęsisk 
..dorzucili” jeszcze w kwiet
niu 2.854 ton. Meta jest więc 
już zupełnie blisko. Na zdję
ciach od str. lewej: inż. Cze
sław Ślęzak — kierownik 
zmiany A, inż. Bogdan Ra- 
Iniryn — mistrz pieców wgłę
bnych, inż. Tadeusz Wrtną — 
mistrz walcarki, Julian Gajos 
— st. operator mostka PU-2, 
Fryderyk Jarosz — I ślusarz 
utrzymania ruchu, Franciszek 
Pączek — II operator nożycy, 
Henryk Fiutko — I elektryk, 
Józef Krawczyk — operator 
PU-2, Jan Przęzak — st- pie
cowy, Władysław Krupa — 
piecowy. (jd)

Foto: B. Łackdś

Przodują nadal walcownicy ze Zgniatacza
ZAŁOGA HUTY wykonuje pomyślnie zo-

f. bowią7.ania produkcyjne i oezczędnościo- 
we jak również czyny społeczne, który
mi pragnie uczcić 50 rocznicę Rewolucji 

Październikowej, Święto 1 Maja, 25 rocznicę 
powstania PPR i VI Kongres Związków Za
wodowych. Postęp realizacji niektórych zobo
wiązań jest bardzo dobry, inne zaawansowa
ne są jeszcze słabo, a są i takie, które dopie
ro teraz zaczynają przyoblekać się w realne 
kształty. Oto przegląd sytuacji po I kwar
tale br;

ZAŁOGA WYDZ. WALCOWNIE WSTĘP
NE nadal przoduje konsekwentnie i szybko 
wykonując swój czyn produkcyjny. Postano
wiła ona — jak wiadomo — dostarczyć po
nad plan br. 35 tys. ton kęsisk. Dostarczyła 
już 24.053 ton. a więc szybko zbliża się do 
mety. Jeżeli takie tempo jak dotychczas zo
stanie utrzymane, można spodziewać sie już 
wkrótce meldunku o całkowitym wykonaniu 
zobowiązań produkcyjnych.

WIELKOPIECOWNICY „wystartowali" z 
opóźnieniem, ale szybko nadrabiają.braki. Po 
I kwartale b-. mają na swym koncie dodat
kową produkcję surówki w ilości 4.056 ton. 
Tym samym zupełnie blisko już jest „pół
metek" wykonania zobowiązania produkcyj
nego, które opiewa na 10.000 ton.

ZAŁOGA STALOWNI MARTENOWSKIEJ 
dostarczyła już ponad plan 1.652 ton stali. Jej 
zobowiązanie obejmuje 20 tys. Łon stali w

okresie roku. Start nie jest więc • najlepszy, 
ale należy podkreślić, że wydział ten wydo
stał się z tarapatów produkcyjnych dopiero 
w marcu i niewiele jeszcze nadwyżek zdółar 
zgromadzić ra swym koncie. W kwietniu 
pracuje dobrze, realizacja zobowiązania po
stępuje szybko naprzód.

ZAŁOGA STALOWNI KONWERTORO
WE.! postanowiła dostarczyć dodatkowo w 
br. 30.000 ton stali. To ambitne i trudne zo
bowiązanie wykonywane jest pomyślnie. Po 
I kwartale nadwyżka wynosi 6.527 ton. Sta- 
lownicy z Konwertorowej wykonują swe za
dania zazwyczaj z nadwyżką, pracują rytmi
cznie, a więc ich nadwyżki produkcyine 
rosną

WALCOWNICY Z WALCOWNI GORĄCEJ 
BLACH osiągnęli już niemal półmetek w 
realizacji zobowiązań produkcyjnych. Posta
nowili dać do końca roku 13.000 ton. dodat
kowej blachy, dali już fi 128 ton. Załoga ta 
pracuje bardzo dobrze, niedługo należy spo
dziewać się całkowitego wykonania je, -zo
bowiązań. - -

ZĄŁÓGA WALCOWNI ZIMNEJ BLACH, 
wykonuje szereg bardzo cennych zobowiązań 
o dużym ciężarze gatunkowym. Wymieńmy 
tylko, zobowiązanie dostarczenie dodatkowo 
3.500 ton blachy ocynkowanej. Realizacja 
przebiega pomyślnie. Do tej pory, wyprodu
kowała już dpaątkowo 4.98 ton. "start można 
Więc uznać za udany. Ostre tempo mu£i.jed
nak obowiązywać nadal.

Dni Leninowskie

, Akademia wojewódzka w HiL 
. Wiec w Poroninie
, Tydzień Filmów Radzieckich

PIERWSZE MECZE W KOMETCE
Rozpoczęły się rozgrywki o mis

trzostwo Spartakiady w kometce. 
Zmiana w regulaminie, wprowa
dzająca do drużyn kobiety, wpły
nęła w znacznym stopniu na u- 
atrakcyjnlenie zawodów. Już w 
pierwszym meczu widzieliśmy 
ładny pojedynek między repre
zentantkami Walcowni Zimnej i 
Aglomerowni Izabelą Kozera I 
D. Woyniltowicz. Mecz trwał nie
zwykle długo, o każdy serw czy 
pur.kt toęzyla sie zacięta walka. 
Osta,ecznie zwyciężyła przedsta
wicielka Walcowni Zimnej.

A oto wyniki ‘pierwszych spot
kań: Odlewnie — Wydział Remon
tu Maszyn 1:0, Walcownia Zimna 
— Aglomerownia- 1:0, Transport 
Kolejowy — Walcownia Gorąca 
2:0, Zakład Koksochemiczny — 
Dyrekcja Inwestycji 2:0, Wydział 
Mechaniczno - Konstrukcyjny —

JUTRO
ZAŁOGA HUTY WEŹMIE UDZIAŁ 

W WIELKIEJ MANIFESTACJI 
W OŚWIĘCIMIU

Czas zaciera w pamięci wydarzenia, nawet najtragi
czniejsze. Przypominają nam o nich rozsiane na naszej 
ziemi miejsca straceń i hitlerowskie obozy koncentra
cyjne. W kwietniu — Miesiącu Narodowej Pamięci — 
powracamy jeszcze raz. jak co roku, do spraw związa
nych z walką naszego narodu z faszyzmem, dla oddania 
hołdu poległym i ku przestrodze.

Już jutro — w niedzielę 16 kwietnia na polach obozu 
koncentracyjnego w Brzezince pod Oświęcimiem odbę
dzie się wielka manifestacja, połączona z uroczystym 
odsłonięciem wielkiego Międzynarodowego Pomnika 
Ofiar Faszyzmu, w której spodziewany jest udział 120 
tysięcy ludzi. . •

W manifestacji weźmie również udział załoga naszej - 
huty, która do Oświęcimia wyjedzie 28 autobusami (za 
miejscówkami). ,

Przypominamy, że autobusy odjadą o godz. 7.00 z al. . 
Lenina.-

Tradycyjne już „Dni Leni
nowskie” zainaugurują w re
gionie krakowskim uroczyście 
obchodzoną w tym roku 50-tą 
rocznicę Rewolucji Paździer
nikowej. Toteż kwiecień, a 
właściwie okres od 17 do 23 
IV będzie miesiącem wielu 
ciekawych odczytów, imprez, 
organizowanych z tej właśnie 
okazji.

21 kwietnia w Hali Wido
wiskowej HiL odbędzie się 
akademia wojewódzka (godz. 
14.30). Na część artystyczną 
akademii złożą się występy 
Zespołu Artystycznego Pieśni 
i Tańca Północnej Grupy 
Wojsk Armii Radzieckiej.

23 kwietnia o godz. 10-tej 
rozpocznie się w Poroninie, 
przed pomnikiem W. I. Leni
na wielki wiec ludności wo
jewództwa krakowskiego.

Także i Zakładowy Dom 
Kultury prowadzić : będzie 
swoją działalność - pod zna
kiem „Dni Leninowskich”. A 
oto zaplanowane , przez jego

poszczególne placówki impre
zy.
• w ZDK czynna będzie w godz. 

1»—21 wystaw* grafiki radzieckiej.
• W Ognisku Młodych w ra

mach cyklu „Od A do Z czyli 
wszystko o Związku Radzieckim“ 
wygłoszone zostaną prelekcje nz 
temat: „Bohaterstwo młodzieży » 
literaturze radzieckiej” i „Ludzie 
na gwiezdnym szlaku".
• W nomu Młodego Hutnika 

zorganizowana zostanie impreza 
estradowa. W* programie: humor 
i piosenki rosyjskie i radzieckie.
• W Ognisku Dziecięcym nato

miast otwarta bedzie wystawa 
„Rewolucja Październikowa w 
malarstwie dzieci”.

Również w kawiarni ZDK. 
Ognisku Młodych i lokalu 
Klubu TPPR odbywać się bę
dą wieczornice wydziałowe, 
nawiązujące tematycznie do 
50-lecia Rewolucji Październi
kowej i święta 1 Maja. W wie
czornicach weźmie udział za 
łoga ZK, ZMO, Pionu Główne
go Mechanika i Główneg« 
Energetyka, Transportu Ko-’ 
lejowego, -Walcowni, ’’ P-39,’ 
P-40, W-41,. Stalowni wraz z

Odlewnią Wlewnic, HPR i 
Dyrekcji.

Także i dla młodzieży oraz 
pracowników kształcących się 
w szkołach przyzakładowych 
HiL planuje się lekcje wy
chowawcze, obejmujące swą 
tematyką zagadnienia: twór
czość W. I. Lenina, znaczenie 
leninizmu dla współczesnego 
rozwoju stosunków politycz
no-społecznych i ekonomicz
nych itp. Młodzież ZSZ HiL 
weźmie również udział- w 2 
porankach, które odbędą s:ę 21 
i 22 o godz. 11-tej w Sali Tea
tralnej. W spotkaniu uczestni
czyć będą rewolucjoniści 1917 
roku. BR

Atrakcyjne seanse
Podobnie . jąk w ■ ■ ubiegłym ‘ 

roku, w dniaeh od .17 de 2S 
kwietnia, a więe w. cza*** 
trwania „Dni Leninowskich” 
odbywać się będzie HiL Ty- ! 
Izień Filmów Radzieckich.

A oto szczegółowy program 
tej Imprezy:

17 kwietnia — „Lenin w ł'ol- 
sce", 1« kwietnia „Mężni : In
dzie”, 1S kwietnia „Zdradzi.ęe- 
ki strzał”, 24 kwietnia „Lek- 
koduchy i dziewczyna”, tl 
kwietnia „Wspomnienia • Ła
sinie”, 22 kwietnia „Róże I 
chłeb". ' .

Seanse filmów radzieckich 
odbywać się będą w Sali Kt- 
nowo-Teatralnej HiL, - dwu
krotnie w ciągu dnia, • gada. 
17 i 14-tej. Cena biletu — 2 A
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Nowe zasady szkolenia 
partyjnego w HiL

OSTATNIO odbyła się w naszej hucie narada sekre
tarzy propagandy oraz przewodniczących komisji 
szkoleniowych, w której udział wzięło również pre

zydium komisji szkoleniowej przy KF. Po zapoznaniu przez 
sekretarza KF tow. Leopolda Kowara z planami obchodu 
najbliższych rocznic na czele z Dniami Leninowski mi. sku
piono uwagę na problematyce szkolenia partyj
ne g o, w HiL..

Wyniki przeprowadzonej kontroli szkolenia przedsta
wił członek prezydium komisji szkoleniowej przy KF 
tow. W. Seniuta. Oto kilka istotniejszych wniosków i uwag 
wypływających z kontroli. Organizacyjnie szkolenie ujęte 
jest u nas dobrze, zajęcia odbywają się terminowo i regu
larnie. Poża oczywiście sporadycznymi wyjątkami, kiedy 
to z ważnych przyczyn zajęcia były odwoływane. Zainte
resowanie szkoleniem i pomoc w jego przeprowadzaniu wy
kazują w dostatecznym stopniu sekretarze oraz egzekuty
wy organizacji partyjnych w HiL.

Gorzej natomiast jest z frekwencją na zajęciach. Przeciętnie wy
nosi ona w skali huty «•—«5 proc. Nie lepiej prreistawia się ta 
sprawa na szkoleniu kandydackim. Wiadomo: ze względów orga- 
nizacyjno-produkcyjnych trudno jest osiągnąć obecność — po
wiedzmy w granicach 80—85 proc. — niemniej frekwencja na szko
leniu może i powinna być lepsza. Dowodem tego jest Stalow
nia Martenowska, gdzie w zajęciach szkoleniowych brało udział 
nawet do S0 proc, słuchaczy.

Ważniejszy jednak jeszcze od samej obecności na 
szkoleniu jest rzeczywisty udział w pracach zespołu, przy
gotowanie się do zajęć, czytanie lektur, wypowiadanie się 
w. dyskusji. Słowem — aktywny współudział i wnoszenie 
własnego wkładu. A z tym jest niedobrze. Nadal nie wy
pleniliśmy z zajęć szkoleniowych schematyzmu i rutyny. 
Wykład — lepiej czy gorzej przygotowanego wykładowcy, 
prośba o pytania, dyskusja. Nie trzeba już dodawać, że 
często płytka, nie wnosząca nic nowego, nieciekawa. Efekt 
tak prowadzonych zajęć jest oczywiście mocno problema
tyczny. Nie będzie chyba przesadą stwierdzenie, że korzy
ści z takiego szkolenia sa w gruncie rzeczy minimalne.

Tymczasem wiele mówiło się u nas i postulowało w spra
wie podniesienia na wyższy poziom metodyki szkolenia.

Nowe zasady szkolenia wprowadzają przede wszystkim 
uporządkowanie organizacyjne tego zagadnienia. Zrywa się 
z praktyką niekończącego się, wieloletniego szkolenia. Prze
chodzenia przez różne szczeble szkoleniowego systemu, 
w kółko, od nowa. Proponuje się jeden pełny cykl, dający 
pełny zakres wiadomości niezbędnych każdemu towarzy
szowi, ze wszystkich dziedzin. A po ukończeniu tego szko
leni?. i wykazaniu sle dobrymi wynikami — pozostawałoby 
samokształcenie względnie udział w gespołach dyskusyj
nych, szkołach aktywu itp. wyższych farmaeh nkoleńiowych.

O O DAWNA nie lubię 
faktografii — zwłasz
cza czytając artykuły. 
Wydaje mi się wów

czas, gdy czytam, że fakty 
zastępują myśl. A mniejsza 
czy większa ich ilość — trud
no! — ani kroku nie posuwa 
naprzód ogólnej wiedzy o 
rzeczywistości. Faktów mamy 
pełno dookoła. I „dobrych” i 
„7jych”. Cóż z tego, że jest

ił'i(ich 
Kroewmfenifl!).

Każdy wie, dajmy na tri w 
nucie — do czego zmierzamy. 
Odpowiedzieć może i w sen
sie gospodarczym, i w społe
cznym. Nie wie natomiast — 
i tego szuka! — jak w da
nych konkretnych sprawach, 
problemach, znaleźć kierun
kowe rozwiązanie. Czego Się 
trzymać? Jakich wytycznych 
i jakiego punktu widzenia? 
Tego szbka w dyskusji, w 
czasie spotkania. Na to liczy 
w^shiohując opinii innych.

Każda próba konfrontacji 
poglądów i sposobów roz
wiązania spraw — jak już 
powiedzieliśtny — jeżeli koń
czy się na obsłużeniu siebie 
dalszą porcją faktów (przy
kładów), do niczego — po
wtórzmy to raz jeszcze — 
nie prowadzi.

Tych kilka uwag po to zo
stało przytoczonych, żeby 
znaleźć punkt wyjścia do roz
ważań. Tematem tych rozwa
żań zaś będzie spotkanie, jed
no ż kolejnych zresztą — 
przedstawiciela redakcji „Gło
su”, tym razem — z prze
wodniczącymi zarządów za
kładowych ZMS w naszej 
hucie.

YSKUSJA, jak zwykle 
gdy tematem staje się 
gazeta, nic mogła za

wieść. Każdy ma bowiem 
zawsze sporo do powiedze
nia, jeżeli chodzi o pismo. 
Wszyscy je czytają. Nie spo
sób, by przy okazji omówie
nia wad i zalet prasy, nie 
wnieść do tematu i swoich 
kilku groszy. Przyznajmy sic. 
że licząc na te właściwość 
naszych czytelników. tym 
chętniej się z nimi spotyka
my.

A więc... towarzysze: Dru- 
zgała. Malak, Gazdzicki, Gu
zik, Wieciech. Augustynek — 
i ponownie Gazdzicki (pole
mika) — Wątroba, Lipski 
oraz na koniec wiceprzewod
niczący Zamadu Fabrycznego 
ZMS K. Nowak — wnieśli

niemało faktów i przykładów. 
Mówili o stażystach, o tym, 
źe ..Głos” nie w pełni zakoń
czył informację o dodatkach 
do obiadów dla stażystów 
(nie wyjaśnił do końca). O 
marnotrawstwie i o tym, że 
na ten temat, na temat pra
cy młodzieży w HiL, sparta
kiady itd.. pracy wreszcie na 
no«w:'ególnych stanowiskach 
możi - naprawdę. naoisn j 
poer v. Należy tylk<^więec_ 
gdyby* tak jeszcze^ mieć Wię
cej etatów, mój Boże! co by 
jeszcze mogli dodatkowo zro
bić nasi dziennikarze!?).

na Wasze
Urtesfnicy dyskusji zachę

cali has wre.śzcie do energi
czniejszego egzekwowania w 
prasie nazwisk nierobów, 
działalności wykonawców, 
którzy — w dzielniey — po 
zakończeniu prac przy budo
wie bloków, długo potem mę
czą użytkowników podbram
kową sytuacją zrodzoną z 
nieporządków, które pozosta
wili po sobie.

Uczestnicy dyskusji zwra
cali także uwagę na egzekwo
wanie odpowiedzi od przed
siębiorstw. które zostały za 
braki skrytykowane. (Szcze
gólnie rzecz dotyczy MPK.J 

Mówili wresz.cie o przy
kładach źle wymierzonej kry
tyki, bo ogólnie formułowa« 
nej. Korespondent Sajewlćz 
s’tisznie skrytykował bała
gan po remoncie w hali Wal
cowni Blach na Gorąco. Jed
nak — nie sprecyzował bli
żej adresata. Karygodne br
io wszakże to, że korespon
denta — jak stwierdzono — 
spotkały później... nieprzy
jemności. (Sprawa ta. oczy
wiście. jeżeli potraktować ją 
szerzej niż była poruszona na 
spotkaniu, wymaga 
zrozumiałe, zbadania.)

Była też w czasie" spotka
nia uwaga, raczej próba po
stawienia problemu: czy ist
nieje zjawisko „walki poko
leń?" (Do tego tematu, zobo
wiązujemy »ię wrócić w jed
nej z kolejnych publikacji — 
R. W.)

CO

r/A-lecie Wielkiej Socjali- 
Stycznej Rewolucji Paź
dziernikowej nadaie 

szczególnie uroczysty charak
ter tegorocznym obchodom 1 
Maja. Dlatego też tematem 
posiedzenia egzekutywy KF 
w dniu 12 kwietnia br. pod 
przewodnictwem I sekretarza 
KF Iow. T. Wachowskie««) 
było zabezpieczenie godnego 
wystąpienia załogi huty w

Osiągnięty dorobek zobowiązuje
(Dokończenie ze str. 1)

Nie załatwiono również 
sprawy nadmiernego hałasu 
w niektórych wydziałach, 
sprawy zapylenia. Za mało 
korzysta się tutaj z pomocy 
naukowców, a przecież np. 
dzjałająca przy hucie Kate
dra Medycyny Pracr i Cho
rób Zawodowych AM z pew
nością nie poskąpiłaby nam 
pomocy i rady.

Wiele uwagi skąpił na só- 
bie (odwieczny) problem wy
poczynku po pracy, ośrodków 
wczasowych, kolonii i wycie
czek. Mówili na ten temat 
tow. tow. Baran, Strzelecki, 
Wiesiołek, Kołomyjskl, Kas
perczyków«, Kieszeiyński. Nie 
ma jeszcze naszą huta ośrod
ków wypoczynkowych z praw
dziwego zdarzania. To co 
zrobiono, to tylko półśrodki i 
prowizorka, zresztą i tak tyl
ko zrealizowane z inicjatywy 
samej Rady Zakładowej. Nie 
dorobiliśmy się — tak jak 
inne zakłady, często znacznie 
mniejsze i „biedniejsze” — 
odpowiednich obiektów wy
poczynkowych. Teraz trzeba 
nadrabiać zmarnowany czas.

Z irmych problemów poru
szonych w dyskusji wymień
my jeszcze zagadnienie szko
lenia i podnoszenia kwalifika-

SPOTKANIE, niewątpli
wie, było ciekawe. Sko
rzysta ż niego redakcja. 

Aktyw ZMS? Z pewnością 
także. Wspólna lekcja reda
gowania pisma — lekcja w 
aspekcie: czytelnicy — redak
tor, może wzbudzić większe 
zainteresowanie sprawą pu
blikacji, ich charakteru, mo
delu „CAoku”. Chęć 

kreowania obliC7.-ł_‘..5"1-fc?rii. narn, 
redaktorom, przynosi tak cen
ne — listy czytelni
ków. Czytelnikom zaś, z 
pewnością — satysfakcję.

I jeszcze jedno; wspólny

publikacje

(u- 
z 

kibi-

nurt dyskusji ujawnił nie 
tylko sprawy szczegółowe. 
Rozmowa o piśmie stała się 
przyczynkiem do ogólnej 
dyskusji. Jej temat: ulepszaj
my styl pracy społecznej.

Od dawna już wiadomo, że 
zarówno czytelnicy jak 1 re
daktorzy, walczą o to samo. 
Chodzi o to. żeby maksymal
nie zmniejszać ilość widzów 
w naszym życiu społecznym 
na korzyść ludzi czynnie za
angażowanych.

Idzie nam również o poj
mowanie samej krytyki. Jed
ni uprawiają krytykę 
lepszanie rzeczywistości) 
pozycji „aktywnych” 
ców. Inni natomiast, stosu
ją oręż krytyki jako ludzie, 
którzy „ciągną ciężki i na
ładowany wóz”. Spojrzenia 
jednych i drugich, niestety, 
nie pokrywają się z sobą. 
Pierwszych cechuje global
ne bezpardonowe negowanie 
niemal wszystkiego. Są oni 
wiecznie niezadowoleni. I jak 
twierdzą, dysponują zawsze 
tysiącem przykładów (z lewa 
i z prawa!), które poświadczą, 
że z wszystkim może być le
piej — niż jest, że można 
sprawniej pracować, zarzą
dzać i organizować działanie. 
Drudzy natomiast, stosują 
realistyczne kryteria. Mówią: 
usprawniać? — Tak. I sta
wiają sobie pytanie: jak moż
na działać w określonej, 
konkretnej sytuacji. 
Szukają praktycznych 
rozwiązań.

Korzyść z krytyki ogółnikO-

Z egzekutywy KF

Przygotowujemy się do Święta Pracy
Zbliżającym się pochodzie 
1 Majowym-

W roku jubileuszu Wielkie
go Października na załodze 
Huty spoczywa zaszczytny i 

tow. 
Były 
sła- 
już

cjt, wyposażenia naszych szkół 
przyzakładowych (tow. Łuka
sik.) stosunku ludzi do ma
szyn i urządzeń (tow. Bier
nacki). realizacji wniosków i 
postulatów załogi (tow. 
Szwaczek 1 Madejski), 
one jednak stosunkowo 
biej wypunktowane, a 
marginesowo potraktowana 
została, nawet przez działaczy 
Rady Robotniczej, sprawa rea
lizacji przez hutę uchwał VII 
plenum KC. Mimo tych mi
nusów, sekretarz CRZZ tow. 
W. Kos. oraz przew. ZG ZZH 
tow. J. Kieszczyński wyoko 
ocenili przebieg Konferencji.

Na zakończenie podjete zo
stały uchwały przez obie Ra
dy — Zakładową i Robotnicza, 
w których sprecyzowano 
główne kierunki dalszej ich 
działalnośei. Dekenane rów
nie* wyboru delegatów erga- 
ntesejt «wiązkowej HiL na 
VI Kongres Związków Zawo
dowych. Naszą załogę 
reprezentować na 
priew. RZK tow. 
faNik, Marian 
— wytapiaez w 
Martenowskirj, MARIA KAS
PERCZYK — suwnicowa i 
ANTONI RCPDAK — elek
tryk, priew RZ w P-«R.

(jd)

. będą 
Kengresie: 
JAN STE- 
IMIOŁEK 

Stalowni

wej, kTytyki w • g 61 e — 
jeżeli chodzi o zmiany może 
być minimalna (w najlepszym 
wypadku). Korzyść z krytyki 
szczegółowej, odnoszącej się 
do oceny poszczególnych lu
dzi i metod ich pracy, form 
działania, może być (i tylko 
ona!) rzeczywista 
i s p r a w d z a 1 n a.
I A f ĆX.A«rE~spotkania no- 
V V w« tef. była i o tyto ■*- 
’ ’ uLdwma pisma nie ogra
niczają się do popularyzacji. 
Pismo nie uzyska „bojowego" 
charakteru. jeżeli nie będzie 
wymagające w stosunku tło 
tych, którzy opóźniają 
konstruktywne działanie.

Co znaczy „wymagać?” — 
gazeta ńie jest przecież od
powiedzialnym organizato
rem. Tak, iecz jest trybu
ni). I to publiczną try
buną wymiany opinii, poglą
dów. Sankcja słowa drukowa
nego pomnożona w tysiąca# 
egzemplarzy, posiada kolo
salne znaczenie.

„Głos”, zgadzam się co do 
tego, niewiele zrobił jeszcze 
w zakresie rozróżniania in
teresu społecznego od osobi
stego. Zbyt słabo piętnuje
my ludzi, którzy osobiste 
koncepcje, plany oparte o za
sadę ..koszula bliższa ciału ', 
przekładają ponad interes 
społeczny. Słuszna będzie 
każda krytyka, w moim prze
konaniu, która zarzuci pismu 
niedowład w tych sprawach.

Bronić pozytywnych ludzi, 
więcej niż to 
popularyzować pracowników 
z inicjatywą, 
nyeh twórców 
łecznego dobrobytu — to z 
pewnością centralne zadanie 
pisma.

AKTYW ZMS może i po
winien w większym stop
niu oddziaływać na mo

del ..Głosu”. Jeżeli towarzy
sze będą uważali, że stwo
rzenie przy ZF ZMS zespałn 
redakcyjnego sprzyjać będzie 
redagowaniu ..Głosu Mło
dych” w gazecie — czekamy 
na zrealizowanie tego postu
latu (wniosku ze spotkania). 

Wpływ ZMS na ..Głos", 
rzecz jasna, nie oznacza prze
jęcia od redakcji inicjatywy 
w jego wydawaniu. W pierw
szym rzędzie zależeć on bę
dzie przede wszrstkim. od 
ilości nadesłanych — i to 
dobrvch, rzetelnych pu
blikacji, Otwieramy dla nich 
zielone światło. Liczymy na 
rtie zwłaszcza w związku z 
10-leciem ZMS.

R. WOLSKI 

dotąd robimy.

konstfuktyw- 
naszego spo-

i

szczególny obowiązek odpo
wiedniego zamanifestowania 
głębokich, serdecznych wię
zów łączących nas z ideami I 
dziełem Lenina- Podkreśle
niem tej wyjątkowej roli na
szej załogi w tegorocznych 
obchodach 50-lecia Rewolucji 
i Święta Pracy jest ustawienie 
kolumny dzielnicy Nowej Hu
ty przez Wojewódzki Komitet 
Obchodu Święta Pracy na 
czele pochodu 1 Majowego. W 
związku z decyzją — załoga 
Kombinatu będzie otwierać 
tegoroczną manifestację mie
szkańców Krakowa.

Egzekutywa zatwierdzała 
szczegółowy scenariusz kolum-

Atrakcyjne formy 
pracy LOK

| AK INFORMOWALIŚMY, 
J w naszej hucie obradował 
J ostatnio I statutowy walny 
zjazd organizacji fabrycznej 
LOK. Dyskusja, która toczyła 
się podczas obrad oscylowała 
wokół kilku najistotniejszych 
dla tej organizacji zagadnień. 
Jaki powinien być jej proH; 
w zakładzie tego typu co hu
ta? Jaki kierunek działania, 
jakie formy pracy? Interesu
jąco mówili na ten temat 
zwłaszcza tow. tow. Spychała, 
Michalczyk oraz przedstawi
ciel ZG LOK tow- Sulima.

Pierwsze stwierdzenie: or
ganizacja LOK-ska powinna 
obrać kurs na masowe, atrak
cyjne formy działalności. 
Wdzięczne pole do popisu ma 
oczywiście zwłaszcza wśród 
młodzieży naszych szkół przy
zakładowych. Przejawia ona 
bowiem duże zainteresowanie 
problematyką pracy LOK-u. 
Szczególnie trafiają do niej 
wszelkiego rodzaju kursy z 
zakresu samoobrony, zawody 
strzeleckie, rajdy i marsze, 
kursy radiowe, telewizyjne i 
krótkofalarskie. A o szkoleniu 
motorowym -czy samochodo
wym, to joż nawet nie trzeba 
wspominać. Te właśnie formy 
prący sam- stanowią mannes 
przyciągającylirazT do LOK-u. 
Zastosowanie ich w praktyce

1 PÜÁÑ •
TABFLA WYKONANIA ZABAW
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7 MO — wyroby wamfioirt 

wyroby zasadowe 
dolomit prażony 
wapno palone
wyroby smołowo-dolomito
we 
dolomit II
— koks ogółem 

koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 

Aglomerownia nr 1 
Aglomerownia nr i 
Wielkie Piece — su-6wka 
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pumeksowy 

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział walcownie Wstępne 

kęsiska prod. surowa 
prod. gotowa 
kęsy prod. surowa 
prod. gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa 
prod. gotowa 

Walcownia Zimna Blach 
blacha cMrni prod. sur. 
prod. gotowa 
blacha ocynkowana 
sur.
prod. gotow« 
blacha ocynowana ogniowo 
prod. golowa 
bl.yetia ocvrfowana elektr. 
prod. gotowa
IMcha trafo (taśma) 

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury prod. surowa 
prod. gotowa 
kształtowi ikl gięte 

Walcownia Próbna
profile drobna p»od. 
prod. gotowa 
drut 
prod.

Wydział 
prod. _ 
MSI elefctr. wrowa 
odlewy staliwne 
•dlawy ieliwn» 

»4 
1*1 
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sur.

prod, surowa 
gotowa
w-t 
ogółem

ny hutniczej, charakteryzują
cy się bogatą i efektowną o- 
prawą dekoracyjną, z nastę- 
nutącymi. odpowiednio zgru
powanymi akcentami: 50-lecie 
Rewolucji, utrzymanie i za
pewnienie pokoju, realizacja 
zobowiązań dla uczczenia- ro
cznicy Rewolucji, wyniki 
wdrażania uchwal VII Ple
num KC, osiągnięcia produk
cyjne huty, eksport naszych 
wyrobów, pomoc i współpra
ca ze Związkiem Radzieckim 
oraz z innymi państwami de
mokracji ludowej.

Równocześnie egzekutywa 
podkreśliła, że niezbędny# 
warunkiem wykonania całości 
prać, prowadzonych pfzeZ Kó- 
mitet Obchodu Święta Pracy 
i Dnia Hutnika — jest peł
ne zaangażowanie aktywu-' 
społeczno-politycznego i ad
ministracyjnego huty.

J. CU. ■

jest — wy da je się — sprawą 
najważniejszą.

Nie będzie to rzecz jasna 
łatwe do realizacji. Orgafiiża-‘ 
cia LOK jest W HiL młóda i 
jeszcze nieokrzepła Organiza
cyjnie- Nie ma kadry instruk
torskiej. Kursy wiażą się, nić- 
stety z wydatkami na pomoce 
szkoleniowe, materiały i irt- 
truktorów, a odpłatność jest,. 
symboliczna. Nie można Więc 
liczyć odrazu na szeroką „fą-. 
lę” tych najatrakcyjniejszych 
form pracy LOK-skiej, stop
niowo jednak wiele da się 
zrobić.

Drugi problem przewijają
cy się często w dyskusji, to- 
sprawa oficerów fezefwy. - 
Wśród załogi mamy kilkuset 
oficerów, wielu uczestników 
walk na wszystkich frófttśćh 
Ii wojny światowej. Rzeczą 
chyba organizacji LOK-skiej 
byłoby powołanie w hucie 
klubu oficerósc rezerwy orąz- 
wykorzystańie tych ludzi w 
pracach organizacji jako ka
dry instruktorskiej.

Bardzo mocno akcentowano 
też potrzebę nawiązania ści
słej współpracy LOK-U z iii-' 
nymi organizacjami, który-*!' 
patronuje LOK. do rozgrywek 
hutniczej Spartakiady. W su
mie nowowybrany Zarzad 
Fabryczny LOK w hucie o- 
trzymał w czasie obrad Zjaz
du poważny zasób uwig,' 
wniosków i postulatów, WtófK 
wykorzystać powinien do u- 
kierunkowania swej działal
ności. (jdl

Wydział w-3
prod. ogotem 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
wyroby wks 

Siłownia — energia ejektr. 
Wydziel Wlewnic 

wlewnice i płyty 
sial we wlewkach

Stalownie HiL — stal ogółem IW

M
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Wyniki produkcyjne huty po li 
dniach kwietnia nie sa ile, lećz 
trzeba wyraźnie powiedzieć. że i 
byłyby o wicie lepsze gdyby nie 
pokrzykiwała szyków hutnikom 
awaria kabla energetycznego. Mi
mo związanych z tyra kłopófćw 
większość wydziałów zachowała 
rytmiczność płacy, wykonała i 
przekroczyła sW plany. Debra 
passa trwa w wydz. Wielkopie
cowym Już drugi tydzień pod 
rząd notujemy wynik: 1»5 proc, 
planu. Nadwyżka wynosi obecnie 
3.844 ton surówki. Doskonale pra
cuje też załoga ZgrtIStaeźa. wy-, 
konuje ona bardzo równomiernie 
(zawsze z nadwyżką) swe plany 
dobowe, tempo Jest — Jak zawsze 
ostatnio — mocne, plan przekra
czany został o 2.«s< ton kęsisk. 
Jednocześnie też wykonany żes'df 
plan produkcji kęsów, nadwyżka 
wynosi 187 tony. Bardzo dobrze-' 
spisują się walcownię? z wal
cowni Gorącej Blach. Pracują ca
ły czas rytmicznie, przekraczają
plany dobowe. Nadwyżka wnoś 
1 m - — - -
żyła 
nej.
swe 
datku we wszystkich asortymen
tach blach. Nadwyżki wynoszą: 
213 tony blachy czarnej, 27 ton 
blachy ocynkowanej, 14« ton bla
chy ocynowanej ogniowo. 490 ton 
blaclry ocynowanej elektrolitycz-' ' 
nie 1 579 ton taśmy. Dawno Już' 
nic notowaliśmy takich wyników!- ■ 
Załodze Walcowni zimne) należą 
się słowa uznania. Dobre Wyniki., 
osiągnęła także Załoga wikwml 
Drutu, wykonała ona plan w 
1« proc, dając dodatkowo 4« ton 
walcówkl. Nie zawiodła załoga 
Wydziału Wlewnic, dała ana po
nad plan <7 ton produkcji. (Jd)

tony. Na pochwałę 
sobie załoga Walcowni Zim-' 
która wysoko przekroczyła 
zadania produkcyjne, w dó-
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Jak pracują komisje zakładów, pio
nów i wydziałów, realizujące uchwa
ły VII plenum KC w hucie, jakie 

są dotychczasowe wyniki ich działal
ności? Takie pytania pos'awiła pod
komisjom problemowym H!L Kom:sia 
Główna Usprawnienia Ekonomiki i Or
ganizacji na zebraniu w dniu 10 bm. 
Oceny tej dokonano vr aspekcie do
trzymania terminów postawionych 
przed komisjami w wvdziałach dla do
konania określonych ścisłym harmono
gramem prac oraz rzeczowości opraco
wań i efektów w nich zawartych.

W SPRAWTF remontów — 
TERMINOWO

’erwszy relacjonował przebieg p’ac 
w komisjach przewodnicząc-- pcd- 
korrisji ds. remontów mgr inż T.

Sadowski, w zakresie tej tematyki. 
Podkomisja ta onracowa’a harmono
gram prac obejmujący trzy etapy. 
Pierwszy etap, przeznaczony d'a rozoa- 
trzenia możliwości popraw* organiza
cji remontów, został zakończony prż»z 
komisje w terminie, a wynikiem jego 
stał sie bilans potrzeb remontowych z 
konkretnymi wnioskami. Na ukończe
niu znajdute się obecnie drugi etap 
prac komisji, a prace trzeciego etapu 
są zaawansowane. Ogólnie — ocena 
działalności komisji w dziedzinie te- 
matvki remontowej jest pozytywna: 
za dotrzymywanie terminów i rzeczo
wą treść materiałów d'a podkomisji 
ds. remontów. Te wnioski, które wy
magały skonkretyzowania — zostały 
przepracowane ponownie. Ma podkre
ślenie zasługuje współudział w tych 
pracach służb utrzymania ruch”. W ra- 
z:e zahamowań toku prac, podkomisja 
ingerowała za pośrednictwem insDek- 
eji, które też utrzymywały stałą łącz
ność z komisi-mi.

Ocene tę potwierdził również prze
wodniczący Komisji Głównej mgr inż. 
S. Suchoński. dyr. ekonomiczny HiL 
przypominając, iż. materiały tej pod
komisji zostały już przyjęte.

POTRZEBA 
GŁĘBSZEJ ANALIZY 

ZATRUDNIENIA
kolejnej ocenie, dokonanej przez 
przewodniczącego podkomisji 
problemowej ds. zatrudnienia,

mgr inż. J. Olszowskiego, dyrektora 
pracy HiL stwierdzono, iż jedynie 4 
komisje dotrzymały pierwszego ter
minu swoich prac w zakresie działa
nia wymienionej podkomisji. Dopiero 
ponowne wysłanie wytycznych wpły
nęło na orzyspieszenie real‘zacji ter
minów. Najlepsze opracowania nade
słały komisie TM, PT i TE. Materiały 
z pozostałych komisji były niedosta
teczne i po przeanalizowaniu ich przez 
podkomisję oraz Komisję Główną —

zostały zwrócone wydziałom do po
nownego przepracowania. Trzeba nie
stety nadmienić, iż najsłabiej opraco
wał swoje materiały pion gł. stalowni- 
ka, a niektóre wydziały nie proponują 
obniżenia limitów zatrudnienia.

NIE WSZYSTKIE TEMATY 
PODJĘTE

Terminowo na ogól wywiązały się 
komisje wydziałowe z prac w zakre
sie tematyki podkomisji ds. produk

cji — jak to relacjonował w zastęp
stwie nieobecnego przewodniczącego 
podkomisji mgr inż. W. Gajos, kier. 
Walcowni Gorącej. Wyjątek stanowiły 
PS oraz PW-2. Najnrawid’owiej opra
cowała materiały komisja TM, naj
gorzej komisje ŻK i PW-2. Także 
do tej oceny w dyskusji na posiedze
niu wnies’ono szereg uwag. Przewod
niczący Gł. Konrsji mgr inż. S. Su
choński stwierdził, że należy te mate
riały ocenić krytycznie. Niektóre te
maty nic zostały w nich podjęte. Żad
na komisja nie opracowała sprawy u-

Realizujemy 
uchwały 
VII Plenum

sprawnienia planowania wewnątrzza
kładowego, co zmusiło Komisję Gł. do 
zwrócenia całości materiałów o tema
tyce produkcyjnej do wydziałów ce- 
lęm ponownego przepracowania. Wyni
ka z. tego, iż komisje wydziałów i za
kładów oraz pionów zbagatelizowały 
tak istotny problem, nie szukając no
wych rozwiązań. Postulowane w o- 
gólnym wniosku wprowadzenie ma
szyn cyfrowych dla usprawnienia prac 
planowania może być dokonane dopie
ro po wprowadzeniu jego wzorcowej 
organizacji. Do wydziałów i pionów, 
które najsłabiej wywiązały się z za
dań w zakresie tej tematyki należy 
pion gł. stalownika. który musi dać 
konkretną, szczegółową analizę orga
nizacji planowania i propozycje jego 
usprawnienia.

Słabo przedstawiają się wyniki prac ko
misji wydziałowych w zakresie tematyki 
podkomisji problemowej <».«. ekonomicznych 
zarówno pod względem dotrzymania termi
nów. jak i treści opracowań. I tutaj naj
lepiej wypad! jeszcze pion TM. BI r dem w 
opracowaniu materiałów na tematy eko
nomiczne było załączanie wniosków doty
czących innych zagadnień. Na polecenia. 
Komisji Głównej materiały te zostały po-

nownie przepracowane w wydziałach. Tak- . 
że podkontisja ds. organizacji zarządzania 
dokonała analizy pracy komisji w wydzia- ; 
łach w dziedrinie swojej tematyki; nie 
wszystkie komisje dotrzymały terminów 
nadesłania materiałów. z 91 złożonych 
wniosków, tylko połowa dotyczyła rzeczy
wiście poprawy organizacji zarządzania, ale 
wśród nich brak wniosków o charakterze 
kompletowym, Charakterystyczne jest i 
to, że przytacza się wnioski, które wvsu- 
nię*o już wcześniej, lecz nie były rea
lizowane, jak np. na temat roli mistrza.

ZANIM POWSTANIE PROGRAM
■*.

iele uwagi w dyskusji na posie
dzeniu Gł. Komisji poświęcono 
systemowi opracowania progra

mu w oparciu o zgłoszone wnioski, co 
do którego propozycje przedstawił gł. 
inżynier ds. techniki inż. J. Wawry- 
kiewicz. Zaawansowane już przygoto
wania będą jeszcze poszerzone w wy
niku dalszych ustaleń i zostaną opra
cowane w instrukcji. Jak podkreślił 
przewodniczący obradom dyr. S. Su
choński — będą to opracowania w ”- 
kładz:e problemowym oraz w układzie 
wydziałów i pionów, jako zasadnicza 
podstawa programu.

INICJATYWY
WALCOWNIKÓW

I znów dziś poszukujemy konkret
nych ludzi w wydziałach, którzy wkła
dem swojej inicjatywy przyczynili się 
do usprawnień w myśl uchwał VII . 
plenum. Będą to tym razem pracowni- I 
cy wydziałów TM. Jak zmniejszyć ilość | 
godzin postojów agregatów walcowni- , 
czych z powodu remontu? Na to py- | 
tanie postarali się odpowiedzieć auto- | 
rzy zmiany układu remontów ciągów , 
walcowniczych, przeprowadzonej w ■ 
oparciu o przepracowanie układów re
montów standardowych. Dzięki temu 
zmniejszone zostały postoje w Walco
wni Gorącej, w Zgniataczu, Walcowni 
Drobnej, Walcowni Rur. A oto nazwi
ska autorów tego opracowania: inż. J. 
Przeworski, Z. Kuś. P. Adamski. Z. 
Kondracki. J. Lany. W Pionie TM za
jęto się także analizą kosztów remon
tów. Inicjatywę swoją wnieśli w tym 
zakresie m. in. inż. P. Zabawa i inż. 
S. Kulczycki. Inicjatywą i konkretny
mi opracowaniami, służącymi obniżce 
kosztów wydziałowych mogą poszczy
cić się inż. inż. O. Golubicki, W. Du- 
hirskf, Krystyr-c Olpińska. pracownik I 
biura W-3, E. Marzec, T .Buda.

Sięgając Co szczegółów technicznych trze- 
haby narisać przykładowo: podwyższenie 
uzysku ze stali płynnej na odlewy s aliw- 
ns w Odlewni Staliwa o 2,4 proc, w sto
sunku do r. ub. oraz obniżenie wskaźnika 
wybraków o ».5 proc. — wpłynęło na zwięk
szenie obniżki kosztów własnych wydzta- 
łn. Zwiększenie zzkresu półautomatycznego 
spawania w os'onie COS o dalsze 30 proc, 
dało \r efekcie ’•zrost nydajnofci pr-c-- o 
20 proc i zmniejszenie zużycia materiału 
wsaCoweE»- (ik)

Wub. wtorek odbyło się 
kolejne spotkanie posła 
Kazimierza Kurasia, 

tym razem z radnymi repre
zentującymi naszą hutę w 
Radzie m- Krakowa oraz w 
DRN w Nowej Hucie. Oprócz 
radnych wzięli w nim udział 
członkowie Prezydium DRN 
z przewodniczącym mgr inż. 
S. Cichockim na czele, sekre
tarz KF PZPR w hucie I . Ko
war. sekretarz Rady Zakłado
wej HiL A. Fałkowski, przed
stawiciel Dyrekcji HiL, dyr 
ekonomiczny mgr inż. S. Su
choński i dyrektor pracy mgr

nia w wodę pitną, przypominano 
o trudnej sytuacji mieszkańców 
osiedli wiejskich, oczekujących 
na decyzję, które tereny wejdą 
pod rozbudowę HiL.

. ik-
*

Do sali kina „Oczko” w 
nowohuckim Technikum 
Mechanicznym trzeba 

było przynosić dodatkowe 
krzesła, żeby zapewnić sie
dzące miejsca wszystkim nau
czycielom, przybyłym na spot
kanie z posłami: prof. dr •Sta
nisławem Jodłowskim i Kazi
mierzem Kurasiem.

Poselskie spotkania
inż. J. Olszowski oraz prze
wodniczący ZF ZMS R. Brą- 
giel.

W wystąpieniu otwiera
jącym spotkanie poseł K. 
Kuraś przedstawił jego ce
le, do których należało m. in. 
omówienie pracy radnych i 
jej warunków — reprezen
tantów hutniczej załogi w o- 
bu Radach Narodowych. Z 
kolei poseł przedstawił rela
cje z prac Sejmu PRL i naj
bliższe perspektywy rozwoju 
gospodarki narodowej.

Bardzo żywa była dyskusja« 
która wywiązała się po wystąpie
niu poselskim. Radni mówili 
przede wszystkim o problemach, 
z którymi zwracają się do nich 
wyborcy, wymagających pilnie 
rozwiązania; następnie o warun
kach swojej pracy. Podkreślano 
potrzebę częstych spotkań z zało
gą HiL, dla udzielania odpowie
dzi na zdasz* nc postulaty, w 
myśl zasady, że żaden z nich nie 
może zostać bez echa.

Jak wynika z wypowiedzi u- 
czestników spotkania, szczególnie 
wiele zainteresowania i uwag kry
tycznych nadal wywołują trud
ności komunikacyjne i w zaopa
trzeniu naszej dzielnicy, mimo 
stale postępującej naprzód po
prawy w tej ostatniej dziedzinie. 
Poruszano sprawę budowy Do
mu Kultury i urządzeń sportowych 
(krytego basenu’, postulowano po
szerzenie uprawnień DRN v» za
kresie gospodarki komunalnej, o- 
mawnno potrzebę zwiększenia 
możliwości zatrudrienia kobiet 
w dwu nowych zakładach, roz
budowanym dziewiarskim i pod
zespołów telekomunikacyjnych, 
stworzenia ośrodka rehabilita
cyjnego dla pracowników nowo
huckich zakładów w razie utra
ty zdrowia, poprawy zaopatrzę-

Co z tej dyskusji warte by
ło odnotowania w poselskich 
notesach?

„Mówi się, że budownictwo hi- 
mują niedostateczne moce prze
robowe. Obserwowałem iak kilku 
robotników przez 8 godzin zdo
łało położyć zaledwie parę me
trów chodnika. A na zebraniach 
u siebie krytykują pewnie byle 
jaką pracę innych, domagają się 
mieszkań. .Gdzie nadzór, kiedy 
wreszcie nauczymy się solidnie 
pracować”? — pytał ktoś inny.

„Jak wygląda program dalsrego 
zagospodarowania zalewu? Kie
dy rczpocznio się budowa domu 
młodości? Jakie są perspektywy 
rozbudowy ośrodków sportowych 
dla młodzieży?”.

„Czyny społeczne piękna rzecz 
— byle się nie odbijały ujemnie 
na realizacji szkolnego programu. 
Nie powinno się za często anga
żować młodzieży do czynów spo
łecznych w czasie godzin lekcyj
nych”.

W odpowiedzi na pytania 
dotyczące spraw nowohuckich 
poseł Kuraś mówił o perspe
ktywach rozwojowych kombi
natu i dzielnicy a m. in. o 
rozwoju usług, rozpoczęciu 
budowy ośrodka srortowe^o 
nas Suchych Stawach' wzroś
cie liczby izb mieszkalnych 
(w tym roku o 22 tys.), bu
dowie nowej linii tramwajo
wej od ul. Klasztornej do Ple- 
szowa, o planowanej budowie 
zakładu pracy, który zatrudni 
ok. 2000 nowohuckich kobiet. 
O tym, że do 1970 przybędzie 
w Krakowie 340 izb lekcyj
nych w szkołach podstawo
wych i 15 nowych budynków 
dla szkół średnich. (n)

i

Do tych dni wracają niechętnie. Bolesne są to wspo
mnienia. Każą na nowo przeżywać to. co każdy z 
nich ch-ialby wymazać z pamięci. Ale szczególnie 

dziś, gdy znów „ludzie ludziom chc® zgotować taki 
los” — trzeba pamiętać, powtarzać, przypomina*. Żeby 
nigdy już nic wrócił koszmar wojny i okupacji, obozów, 
męczeństwa milionów ludzi.

Kwiecień jest miesiącem Narodowej Pamięci. Dlatego 
dziś zamieszczamy kilka wspomnień pracowników na
szej huty — Zbowidowcćw.

Ryzykowne akcje
Dwadzieścia 

lat miał w 1942 
roku Stanisław 
Zachara. Na
leżał do pierw

szego rocznika, 
który podlegał 
służbie budow
lanej — tzw. 

Baudienstow:. 
I włamie od 
ucieczki z Bau- 

diensju zaczyna się jego prze
szłość. Kiedy złapano go w 
mieszkaniu na Prądniki 
Czerwonym — ówczesna ko-
leja losu trafił na Montelu
pich. Pr’.esluchania w Gesta
po na Pomorskiej i — Oświę
cim. Z obozowych wspomnień 
przywołuje właśnie to.

Kiedy dwąj koledzy nama
wiali go do kradzieży zupy — 
nie chcial uczestniczyć w ry
zykownym przedsięwzięciu. 
Miał jeszcze w pamięci wy
padek. gdy kapo kazał mu 
kraść dla siebie słoninę i kieł
basę. a potem — dla zacho
wania pozorów — bił go za 
to w obecności Niemców.

Gdy dowiedział się jednak, 
że to konieczne, zrozumiał, że 
to coś więcej niż zwykła kra
dzież miski zupy. A wiec we 
dwójkę z kolegą przeprowa
dzali akcję w następu iący 
sposób. Zachara podbiega! do 
kotłów z zupą w czasie, gdy 
przychodziło po posiłek Son
derkommando. Ściąga! w ten 
sposób uwagę strażników na 
siebie. A o to przecież chodzi
ło. W tym samym czasie gdy 
go gonili, bijąc gdzie popadło, 
jeśli nie udało mu się uciec 

przedtem przygotowaną <rcgą 
przez IV blok, kolega wrzu
cał do kotłów Sonderkomman- 
cia specjalnie przygotowane 
paczki. Zachara wiedział je
dynie, że paczki zawierają coś 
.,'refnego". Istotnie, był w 
nich materia! wybuchowy. 
Przydał się póż.iej, gdy więź
niowie Soncerkommanda zor
ganizowali bunt...

Ale pobyt w obozie dał o so- 
b:e wkrótce znać. Trzymiesię
czny pobyt w Straffkoniman- 
do. malaria, kara słupka — 
uniemożliwiły mu dalszy 
udział w tei misternie zorga
nizowanej akcji. Zresztą już 
w listopadzie w;, wieziono go 
wraz z innymi do obozu 
k. Stuttgartu. A potem kolej-, 
ne obozy, coraz .dalej wgłąb 
Niemiec, Kiedy prowadzono 
ich — uciekl wraz z pięcioma 
innymi. Złapali ich Niemcy 
w pobliskiej miejscowości. 
Ale wyszli cało. 1 maja 1945 
roku wojska amerykańskie 
wyzwoliły ten teren. A już 
w lipcu. pierwszym transpor
tem wrócił do kraju.

Podhale w ogniu
Już przed 

wojną był Ta
deusz Belek 

członkiem 
KZMP. Toteż 
gdy powstała 
PPR. w pierw
szym roku jej 
istnienia roz

począł swą 
działalność u- 
czestnika ru

chu oporu. Z chrzanowskiego, 
gdzie mieszkał i działał w

LATA WALKI
grupie propagandowej, skie
rowano go do oddzisiu AL im. 
Ludw ka Waryńskego. dzia
łającego na Podhalu. Była to 
zresztą jedyna na tym tere
nie grupa o takim wyposaże
niu w broń, skupiająca tylu 
partyzantów. Przeprowadzali 
więc Al-owcy ząsadzki na 
transporty wojskowe — kole
jowe i drogowe, napady na 
niemieckie magazyny. A więc 
napad na urz~d celny w Zem
brzycach. gdz:e przebiegała 
granica miedzy Rzeszą, a GG, 
Pkwidacja posterunku policji 
niemieckiej w Rabce, r.apad 
ra niemiecki magazyn w 
Mszanie. Większość akcji była 
zamierzona. Ale ileż było 
starć przypadkowych, gdy 
partyzanci zetknąwszy się z 
Niemcami sięgali po broń. 
Dłuższy namysł można było 
przypłacić życiem. Wtedy kto 
pierwszy — był górą.

Po wyzwoleniu oddział 
zwartym szykiem przemasze
rował do Krakowa. Ponad 100 
partyzantów zameldowało się 
u komendanta miasta. Ale nie 
był to koniec walki Tadeusza 
Bolka — dowódcy drużyny 
bojowej AL, choć wojna już 
się miała ku końcowi.

Dostał zadanie: Milicja O- 
bywatelska. Kilka miesięcy 
pracy w Krakowie i znów 
znany już świetnie teren — 
Podhale — Komenda Powia
towa w Nowym Targu. Praca
— to zbyt gładkie sformuło
wanie. Walka z bandami — 
grasującymi tu przez długi 
jeszcze czas. I choć było to 
na polskiej zi.xni. wyzwolo
nej — a może właśnie dlatego
— było trudniej. Bratobójcze 
walki. Brak odzieży, uzbroje
nia. żywności — w wyniszczo
nym wojną kraju. Pcdczas o

kupacji wróg był jeden — 
Niemcy. A w latach 1945—47 
ginęli funkcjonariusze MO, 
Urzędu Bezpieczeństwa w 
walkach z reakcyjnym podzie
miem. Podporucznik MO Ta
deusz Belek uczestniczył w 
nich także.

Bomby na szklany ciach
Z Trzebini i 
Chrzanowa 
zbiegło do 

szowic, już
poza teren

Rzeszy dwóch 
nauczycieli.

Stanisław Mu
cha — jako że 
często zalat- 

lewe pa
piery, tym ra

zem także zaopatrzył poszuki
wanych przez Niemców w ar- 
beitskarty. Mimo wszystko 
nie udało się nauczycielem. 
Wpadli, a torturowani przez 
Gestapo powiedzieli kto im 
udzielił pomocy. Nie uratowa
ło to im życia. Zginęli w obo
zie w Mysłowicach. Nie prze
czuwający jednakże niczego 
Stanisław Mucha wpadł tak
że. Latem 43, nocą, zjawiło 
się Gestapo. A petem — 
Montelupich, Oświęcim-Brze- 
zinka, Buchenwald i już na 
diużej Düsseldorf i praca w 
kommando Berta przy częś
ciach do V-1. Więźniowie 
mieszkali i pracowali w ol
brzymich halach po fabryce 
parowozów, zlokalizowanych 
w kompleksie czynnych fa
bryk zbrojeniowych. Do i tak 
trudnych warunków obozo
wych dochodził jeszcze kosz
mar nocnych nalotów alian
tów. A hala mieszkalna po
kryta była szklanym dachem... 
I pewnej nocy przyszło to, 
czego się tak panicznie bali. 
Na fabrykę zrzucono bomby. 

Na szczęście — zapalające. Od 
spłonięcia żywcem uratowa
ła więźniów zimna krew. By
ła to zresztą jedyna szansa. 
Wyważyli zamknięte drzwi 
płonącego baraku — i korzy
stając z tego, że wartownicy 
niemieccy pochowali się — 
bombardowanie bcwiem trwa
ło nadal — uciekli. 7. tysiaca 
uciekło ich może z pięćdzie
sięciu. Ale jak tu uciekać w 
pasiakach? Toteż większ-ść 
złapano. Pierwszych ucieki
nierów ro7'‘- lano, pozosta
łych skatowano bezlitośnie...

Stanisław Mucha nie re
zygnował jednak z ponownej 
ucieczki. Pcmog’a mu zresztą 
znajomość języka. Gdy po 
wielu perypetiach w ciągłym 
strachu; udało mu się dostać 
bilet do Bytomia — podróż 
trwała wieczność. Byle nie 
wpaść, już o krok od domu. 
Udało się, mimo licznych 
kontroli. Wrócił do domu pod 
koniec 44.

Ale jeszcze długi czas frag
ment po fragmencie odtwa
rzał w pamięci swoje przeży
cia. Nie miał spokojnej nocy. 
Pierwsza noc, przespana bez 
koszmarnych snów, że znów 
jest w oboz:e, że został schwy
tany — to noc po wyzwoleniu 
Krzeszowic — 24 stycznia.

Powitanie 
pierwszego transportu

Ze swej dzia
łalności w To

warzystwie 
Szkoły Ludo
wej znany był 
.’an Stojakow- 
ski przed woj
ną na terenie 
powiatu Nisko. 
Już 2 listopada 
1939 roku, gdy 
Niemcy rozpo

częli aresztowania wśród in
teligencji polskiej, trafił do 
więzienia. Siedział w Nisku, 
Rzeszowie. Tarnowie. Stad 

właśnie 14 czerwca 1940 roku 
wraz z grupą. 728 więźniów 
politycznych wywieziony zo
stał do Oświęcimia. Był to 
pierwszy w historii tego naj
większego obozu zagłady tran
sport. Nie był to jeszcze wów
czas kombinat śmierci.

Wspomnienia z obozu? Dla 
człowieka, który • przeżył O- 
święcim, więźnia z numerem 
577 — każdy ten dzień — to 
wspomnienie. Bunt więźniów 
Sonderkommanda, brawuro
wa ucieczka jeńców radziec
kich, pierwszy kilkunastogo
dzinny apel, po ucieczce jed
nego ze współwięźniów.

Jan Stojakowski wspomina 
jeden z pierwszych — po o- 
kresie czterotygodniowej kwa
rantanny — apeli, podczas 
którego wygłosił do grupy 
więźniów przemówienie Karl 
Fritsch — Obersturmführer 
SS.

„Jesteście w niemieckim 
obozie koncentracyjnym. Wej
ście odbyło się przez główną 
bramę, na której jest napis 
„Arbeit macht frei”. Nie miej- 
cie złudzeń i porzućcie wszyst
kie nadzieje. Wyjście stąd jest 
tylko jedno — przez komin 
krematorium. Dla nas nic je
steście ludźmi tylko kupa, gno
ju. Rozprawimy się z wami 
jalt należy, zresztą przekona
cie się wkrótce sami. Dla ta- 
(kich jak wy, wrogów III 
Rzeszy, my Niemcy nie bę
dziemy mieli pobłażania i li
tości. Z prawdziwą satysfak
cją przepuścimy was wszyst
kich przez ruszta pieców kre- 
matoryjnych. Zapomnijcie o 
waszych żonach, rodzinach — 
pozdychacie tu jak psy”.

I tak się zaczęła przeszło 
czteroletnia gehenna, zakoń
czona ’ucieczką w listopadzie 
1944.

Zanotowała::
BRONISŁAWA ROSZKO
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LUDZIE z inicjatywą
NAJBLIŻSZE 

ZAGADNIENIA
zcKtóry 

swoich wnio
sków wspomi
na najchętniej 
racjonalizator 

inż. Stanisław 
Wrzesiński.

mistrz utrzy
mania ruchu 
w Stalowni

A Konwertoro-
“ wej? Pytanie 

to źadajemy zaraź na wstę
pie. bo wiadomo, że każdy 
ćjonalizator odpowie na 
prawie bez namysłu.

— Najwartościowszy 
zespołowy wniosek skróceń’a 
ó około 6 minut każdego wy
topu pfz$ż wyeliminowanie 
zamykania i otwierania o- 
tworu spustowego w konwer
torze — odpowiada inż. S. 
Wrzesiński. istotnie sprawa 
była bardzo poważna, a per
spektywy jej pomyślnego roz
wiązania przez racjonaliźato- 

. rów — kuszące. Efekty pew
ne. Jako jeden z współauto
rów — co z naciskiem pod
kreśla inż. Wrzesiński — by 
zaznaczyć także zasług: in
nych wnioskodawców, przede 
wszystkim inż. Grzyba, roz
mówca nasz przytacza oko
liczności, w jakich powstał 
projekt.

— A jak powstawały inne 
projekty? — pytamy t kolei, 
słysząc, że irtż. S. Wrzesiński 
ma już przyjętych 
śków, zaś 5 jeszcze 
się w opiniowaniu.

— Mam możność 
wAnia pracy ludzi i znam 
wiele zagadnień nurtujących 
załogę wydziału, w czym po
mocna mi jest moja funkcja 
zawodowa. Obserwuję też 
pracę urządzeń. Każda nowa 
trudność pobudza do myśle
nia. Czasem można je zakoń
czyć właśnie wnioskiem racjo
nalizatorskim, Dlatego wnio
ski — kontynuuje nasz roz
mówca — dotyczyły Zawsze 
zagadnień mi najbliższych, 
jak skrócenie czasu produk
cji, skrócenie remontów, u- 
sprawnienie 
nicznych w 
chanićznyćh, 
pieczeństwo

ra
nie

by!

15 WTIIO- 
znajduje

obserwo-

rozwiązań tech- 
agregatach me- 
a wreszcie bez- 
i higiena pfacy.

Walcownia Slabing-najpilniejsze zadanie
PRZEDE WSZYSTKIM 

POPRAWA 
WARUNKÓW 

BEZPIECZEŃSTWA
Nomen omen.

Józef Podgór
ski jest racjo
nalizatorem, a 
zawodowo — 

kierownikiem 
komórki wyna
lazczości w 
Walcowni Zi
mnej. Rozmo
wę zaczynamy 
raczej nietypo

wo — bo od tematyki racjo
nalizatorskiej. Na ten temat 
można różnie. Jednak Józef 
Podgórski uważa, iż jest ona 
bardzo pomocna racjonaliza
torom. Sam czerpie z niej te
mat*- swoich opracowań pro
jektów.

— Tematyka opracowana 
przez KTiR naprawdę daje 
pole do popisu projektodaw
com — stwierdza nasz roz
mówca. — Więcej, pomaga w 
mobilizowaniu i wychowaniu 
nowych racjonalizatorów, cze
mu ob. J. Podgórski również 
poświęca sporo czasu. W ten 
sposób wychowało Się kilku 
czołowych racjonalizatorów 
spośród pracowników fizycz
nych.

Oprócz pracy zawodowej 
ten racjonalizator studiuje na 
AGH. Z pewnością niełatwo 
łączyć tyle poważnych obo
wiązków, a jednak opracował 
już 6 wniosków racjonaliza
torskich. W tym trzy typu 
bhp-owskiego, bo ich autor 
szczególnie przywiązuje wagę 
do poprawy warunków pra- 

jej bezpieczeństwa i hi- 
Taki cel np. miał 

kleszczy 
Ocynowni

cy, 
gietty. 
wniosek dotyczący 
przegubowych w 
Elektrolitycznej.

A aktualnie? W 
waniu znajduje się 
jekt urządzenia do mecha
nicznego wiązania kręgów go- 
rącowalcowanych, przv prze
kazywaniu ich 2 Walcowni 
Gorącej na Walcownię Zimną. 
Po pierwsze powinno to 
przynieść poprawę bezpie
czeństwa pracy, a po drugie 
oszczędność materiału (zwi
sające końce kręgów ulegają 
zniszczeniu w składzie). A 
więc prawdziwe usprawnie
nie produkcji i pracy. Miej- 
my nadzieję, iż projekt hic 
zawiedzie swojego i 
przyniesie oczekiwane korzy- ’ 
śc! wydziałowi oraz całe! ić- 
go załodze.

rozpatry- 
jego pro-

budowniczych Huty im. Lenina
PRZEKAZANIE w dniu 28 

grudnia ub. foku kom
pleksu wielkiego pieca 

nr 5 miało dla budowniczych 
huty symboliczne 
Pierwszy spust 
..dwutysięcznika” 
drugi etap budowy HiL. za
początkowany w 1961 roku. 
W okresie tym nastąpiło zwię
kszenie przez hutę zdolności 
produkcyjnej 2 1,5 min ton 
stali do 3,7 min ton rocznie, 
czyli o 400.000 ton więcej od 
zdolności produkcyjnej prze
widywanej W zatwierdzonym 
projekcie. Tym samym 23 
proc, wyniósł przyrost pro
dukcji koksu w hucie, i 5 
proc, w skali krajowej. 44 
proc. — przyrost produkcji 
surówki i 16 proc, w skali 
krajowej. 37 proc. — przyrost 
produkcji stali surowej w 
HiL 1 11 proc, w skali krgjti. 
Końcowe zadania H etapu 
budowniczowie huty wykony
wali równocześnie z pierw
szymi pracami związanymi z 
realizacją zadań zaliczanych 
do następnego, III etapu bu
dowy.

Jaki jest ten trzeci etap 
rozbudowy huty i jaki obej
muje zakres rzeczowy robót? 
III etap, to lata 1967—1975. 
W czasie tym zbudowany bę
dzie kompleks Walcowni Sla- 
bing (priorytetowe zadanie) 
oraz nastąpi modernizacja 
Walcowni Zgniatacz. Zbudo
wany zostanie kompleks Wal
cowni Taśm, Walcownia Gię
tych Profili w Bochni, kon
wertor nr 3 w Stalowni Kon- 
wertorowo-Tlenowej.

Najważniejszym i zarazem 
najtrudniejszym zadaniem na
szych budowniczych jest Wal
cownia Slabing. I-szy etap te
go kompleksu powinien być 
gotowy do 30 czerwca 1033 
roku. Należy podkreślić, że 
jest to termin skrócony w 
stosunku do pierwotnych za-

znaczenie. 
surówki z 
zakończy!

łożeń ustalających oddanie 
kompleksu na III kwartał 
1968 r. Termin zakończenia 
budowy Walcowni Taśm o- 
kreślony został na przełom lat 
1969/1970. Budowę Walcowni 
Giętych Profili w Bochni pla
nuje się na okres lat 1963— 
1970. Przewiduje się. że dzięki 
wybudowanym i przekazanym 
do użytku nowym obiektom, 
a także dzięki przeprowadzo
nym pracom modernizacyj
nym, Huta im. Lenina zwię
kszy swoją moc produkcyjną 
do 5,1—5,5 min ton stali rocz-

U MIESZKAŃCÓW 
ŁĘTKOWIC

Komisją d/s KoMol Pracujących 
przy Radzie Zakładowej Walcow
ni Gorącej Blach Huty im. Leni- 
na — realizując swój plan pracy 
wzięła udział w ekipie łączności 
miasia z wsią, Której przewodni
czy! I segrotarz Komitetu Zakła
dowego 
Licznie 
chętnie 
słuchali

PZPR tow. łózef Carter, 
zgromadzeni w świetlicy 

i z zainteresowaniem wy- 
referatu wygtosrrtncgo 

"" Ł_ M 2ijeKl nie przez ob. Grażyn' Zzroliiską z 
autora i | zlz na temat Mlęrtzyn. Dnia Kr..

wtlje się razem z ZK do tur
nieju olimpiadowego. bg

' b < t oraz zdrowotności 1 racjona!- 
' nego żywienia, jak również re- 
' fcratu wygłoszonego przez tow.

do 5,1—5,5 min 
nłe.

NIEWIELE 
MA TAKIE

TERAZ NIECO SZCZE
GÓŁÓW o budowie, ptzed 
którą nie od dzisiaj już 

płonie zielone światło otwar
tej drogi, o Walcowni Sla- 
bing. Będzie to pierwszy tego 
rodzaju zakład w polskiej me
talurgii. Dotychcząs w świę
cie takimi zakładami dyspo
nuje tylko kilka krajów: 
ZSRR. USA. NRF. Urządze
nia Slabinga służyć będą do 
walcowania olbrzymich wlew
ków o ciężarze od 18 do 28 
ton. Z wlewków tych powsta- 
ją slab* — półprodukt do wy
konania blach i profili wal
cowanych. Wydajność Sla
binga wyniesie ok. 5 min ton 
slabów rocznie. Kubatura 
podstawowych budrnków Sla
binga, bez budynków zalicza
nych do obiektów towarzy
szących, wyniesie 1 min 139 
tys. m sześć. Powierzchnia sa
mego tylko budynku główne
go zajmie 28.000 m kwadr., a 
powierzchnia przewidz.iana 
pod zabudowę całego kom
pleksu obejmie ok. 70 ha.

Budowniczych czekają tu
taj ogromne prace. Ó ich 
wielkości świadczy kilka cyfr, 
które warto przytoczyć. U- 
stawia się konstrukcje stalo- 

——•■••■ -------- tii n iririiim
Kygmtmfa Cholnaeklege nł temat 
„Stosunek państwa do kościoła”. 
Wywiązała się żywa dyskusja, 
która potwierdziła pełne zrozu
mienie przez kotlety tego tematu. 
Dużą zasługą na pewno Jest 
olbrzymi wkład pracy pnl-tycmn- 
społeczr.ej kier, szkoły — I sek
retarza Komitetu Gromadzkiego 
tow. Stefana Kornohisa, oraz se
kretarza Gromadzkiej Rady tow. 
Olendefą, dlatego też szybko zna
leźliśmy wspólny Język i wzajemne 
zrozumienie « tamtejszą ludno
ścią. Tą drogą obcięlibyśmy po
dziękować ludności Łętkowic o- 
raz. sekretarzowi Komitetu Gro
madzkiego tow. Kornob'sowi i 
sekret. Gromadzk o) Rady tow. 
Olcnd-roWi żń tak miłe i serd-cz- 
ne przyjęcie nas w Łętkowicach.
Przewodn. d's Kobiet Pracujących 

przy Rłrtzie zakł. P-st
Z. Wejman

KRAJÓW 
OBIEKTY

we i prefabrykaty o ogólnym 
ciężarze 16 tys. ton. Maszyn 
i urządzeń zamontuje się 12 
tvs. ton. Roboty ziemne zwią
zane z budową kompleksu 
wymagają przemieszczenia 
ziemi o objętości ok. 1 min 
m sześć. Dla przewiezienia 
takiej masy ziemi trzeba by 
załadować jednofazowo 500 
t*s. wywrotek o ładowności 
3.6 tony każda. Celem uzy
skania pełnego obrazu wiel
kości robót dodać należy jesz
cze to. że fundament* budyn
ku głównego Slabinga usta
wione są na 2.463 tzw. palach 
Franki. Dla włączenia tego 

do organizmu 
konieczne stało 
in. przesunięc!e 

toru tramwajowe-

komplek.su 
kombinatu 
się też m. 
drogi oraz 
•go na odcinku ok. 2.5 km w 
kierunku Skarp* wiślanej. 
Koszt budowy Walcowni Sla- 
bing Wyniesie ok. 3,4 mld zło
tych.

Na budowie tej toczy się 
w tej chwHi wytężona praca. 
Roboty przebiegają — mimo 
licznych kłopotów spowodo
wanych m. in. przez tiieod- 
wodnienie terenu — pomyśl
nie. W centrum uwagi znaj
dują się takie obiekty kom
pleksu, jak: budynek głów
ny. hala pieców wgłębnych, 
hala koksiku, hala dmuchaw, 
pompownia, budynek admi
nistracyjny. osadniki Dorra, 
skład wlewków, hala ściąga
nia wlewnic. Pracuje tutaj 
oraz na lnr>vch ważnych od
cinkach budów* 8 przedsię
biorstw specjalistycznych i 5 
zarządów produkcyjnych PPB 
HiL. Ogółem wszystkie jed
nostki zatrudniają na budo
wie ok. 1.700 robotników.

B HiT.

naczelne miejsce w robotach 
zewnętrznych zajmuje budo
wa miasteczka studenckiego 
na ul. Piastowskiej.

Dla przypomnienia: jest to 
inwestycja wykonywana z 
inicjatywy 7 wyższych uczel
ni Krakowa, ich wspólnymi 
połączonymi środkami. Budo
wa przebiega w II etapacn. 
W pierwszym, do roku 1970, 
wybudowanych będzie 13 blo
ków mieszkalnych, w których 
zamieszka ponad 6 tys. stu
dentów. Trzy budynki, to 17- 
kondygnacjowe wieżowce r— 
(najwyższe w Krakowie) i 
dziesięć obiektów 5-kondy- 
gnacjowych. Ponadto oddane 
zostaną 2 stołówki, ośrodek 
zdrowia. klubokawiarnie i 
pawilony usługowe.

Budynki miasteczka stu
denckiego zostały bardzo do
brze zaprojektowane, a ich 
wyposażenie cechuje wysoki 
standard. Przewidziane są 
2—3-oso'oowe pokoje. Każdy 
mieszkaniec drsponuje osob
ną szafą wbudowana w ścia
nę oraz oddzielnym stołem. 
Jako ciekawostkę należy po
dać, że koszt pomieszczenia 
dla jednego studenta jest o 
35 proc, niższy niż w innych 
budowanych aktualnie „aka
demikach”.

W dniu 24. 11. 1964 poło
żono kamień węgielny pód 
budowę pierwszego bloku, a 
już w 11 miesięcy później, na 
rozpoczęcie nowego roku stu
denckiego. przekazano przed
stawicielom uczelni trzy blo
ki mieszkalne. 11 miesięcy 
stanowi bardzo krótki okres 
realizacyjny, tym bardziej je
żeli weźmie się pod uwagę 
fakt wysokiego stopma jako
ści wykończenia obiektów. 
Następnie budowniczowie mia
steczka studenckiego przeka
zali do użytku kolejne dwa 
bloki mieszkalne, kreślarnię 
i klubo-kawiarnię.

W organizowaniu imprez 
olimpiadowych dużą aktyw
ność wykazuje ostatnio Pion 
Gł. Mechanika. Zorganizowa
no tu 8 ciekawych odczytów, 
czynne są dwa punkty biblio
teczne (trzeci otwarty zosta
nie w najbliższym czasie) o- 
raz 3 wystawy: archeologicz
na, teatralna i wystawa aktu
alności. Wydział zorganizował 
szereg Wycieczek dla swych 
pracowników m. in. do mu
zeów krakowskich, Muzeum 
Lenina w Poroninie, do Łań
cuta, Pszczyny, Wieliczki. Pie
skowej Skały. W ramach o- 
lirtipiady powstał amatorski 
zespół artystyczny, który 
przygotowuje sztukę lalkową 
pt. „Malowanka z krakow
skiego dzbanka”.

Duże zainteresowanie kon
kursami wykazuje również 
P-82. Dwa razy w tygodniu 
organizowane są na wydziale 
imprez*, m. in. odbyło się 
spotkanie z dr W. Marcinko
wskim na temat zgubnych 
skutków picia alkoholu, 17 
btn. planuje się spotkanie z J. 
Knrczabem. W najbliższych 
dniach odbędą się eliminacje 
konkursu czytelniczego. Ró
wnież ’? kwietnia załoga wy
działu spotka się z aktorami 
Teatru Słowackiego, którzy 
poza występem, zwiedzą kom
binat. Inicjatywa bardzo cen
na...

Dobrze rozwija się działal
ność kulturalno-oświatowa w

P-50. Zorganizowano tu kil
ka wystaw, szereg wycieczek, 
założono koło miłośników 
tru. Jest wiele zgłoszeń 
konkursu czytelniczego.
P-40 czynna jest obecnie
stawa pt. „Malarstwo gotyc
kie”. Wydział ten przygoto-

tea- 
do
W

wy-

PODZIĘKOWANIE

Kierownictwu i Radzie 
Zakładowej O-2 ZMO »raz 
lekarzom przychodni *•- 
kładowej ZMO — za tros
kliwą opiekę podczas mo
jej choroby.

składam serdeczne 
podziękowania 

STANISŁAW WRÓBEL

Pamiętaj, że oszczę
dzając prąd w miesz
kaniu — przyczyniasz 
się do usprawnienia 
gospodarki narodowej.

WIEŻOWCE 
W MIASTECZKU 

STUDENCKIM
UDOWNICZOWIE
znani są 2 tego, że za
kres ich robót wykraczał 

zawsze — tak jest i teraz — 
jwza tereny samej huty.- Ta
ki układ organizacyjny prac 
konieczny Jest dla zagwaran
towania swobody „manewro
wania” potencjałem wyko
nawczym. Dzięki terru. m. in. 
możliwe jest skunienle sił ha 
wybranych obiektach w okre
sie koncentracji robót, a w 
..spokojnym” czasie — lepiei 
i ekonomiczniej można wyko
rzystać potencjał kadrów-.-. 
To bardzo ważny ..atut” dla 
budowniczych, eliminujący o- 
bawy o okres szczytowego 
nasilenia prac.

Niejeden obiekt na terenie 
Krakowa wzniesiony został 
przez budowniczych HiL. Wy
mieńmy tylko parę: Instytut 
Badań Jądrowych w Brono- 
wicach. pawilon na lotnisku 
w Balicach, kilka bloków 
mieszkalnych. nadbudowa 
szpitala, linie tramwajowe, a 
nawet... klatki dla lwów w 
krakowskim ZOO. Obecnie

{RAKOWSKA ŚCIANA 
ZACHODNIA

BEĆNIE BUDOWA jest 
w petnym totax. Nizrw»* 
się 4 bloki mieszkalne 

na 350 miejsc każdy, z termi
nem ukończenia dwóch blo
ków w czerwcu i dwóch we 
wrześniu. Należy podkreślić, 
że pierwotny termin przewi
dywał przekazanie tych bu
dynków w 1968 roku. Nieza
leżnie od tego budowniczowie 
podjęli zobowiązanie ukoń
czenia jednego bloku na dzień 
31 maja zamiast na 30 czerw
ca br. Buduje się ponadto je
den blok dla asystentów (na 
238 miejsc), dwa wspomnia
ne już wieżowce
52 m wysokości (w każdym 
zamieszka po 900 studentów), 
stołówkę. Używając porówna
nia ze stolicą, mówi się jut 
dziś, że wieżowce studenckie
go miasteczka przy ul. Pia
stowskiej stanowić będą kra
kowską „ścianę zachodnią".

(jd)

liczące po

Wczasy w „Lelusiu“

INTERESUJĄCA WYSTAWA 
W WALCOWNI ZIMNEJ BLACH

11 WaLowni Zimnej Blach otwarto interesujące wystaw* 
yy —- fotograficzną Władysława Rospondka oraz plasty- 

kuw-ematorów Franciszka Zycha. Józefa I.ango i Ed
warda Snsaka. Ostatnio wyłlaWy. cieszące Sie dużym zainte
resowaniem załogi P-62, zwiedziła także Komisja Kobiela 
RZK. która następnie wzięła udział W spotkaniu z wydzia
łową komisją do spraw kobiet 1 z autorem prac fotogra
ficznych--W. Rozpondkiem. Przy okazji warto wspomnieć, 
że komisja kobieca w Walcowni Zimnej należy do tych, 
które naprawdę aktywnie pracują. Ostatnio z jej inicjatywy 
powstało tu kółko miłośników teatru, trwają także inten
sywne przygotowania do spartakiady sportowej HiL.

Na Zdjęciu — fragment wystawy W. Rospondka. Jej temat:
„Wypoczynek po pracy i turystyka”. Fak J. RośkiewiCz

„feluś” — to niewielki, ale bardzo ładny domek 
zakopiański, stojący Skromnie na uboczu nieepo- 
dal wejścia w Dolinę Strążyską. Od blisko dwóch 
lat służy on jako „przybytek” wczasów rodzin
nych pracowników Huty im. Lenina. „Lelki" jest 
willą prywatną, a Rada Zakładowa Kombinatu na 
zasadzie specjalnej umowy przysyła co dwa tygo
dnie pod opiekę jej gospodarzy dwudziestokiiku— 
osobowy turnus wczasowiczów.

Jest to rzeczywiście przysłowiowa kropla w mo
rzu zapotrzebowań wczasowych wielotysięcznej 
załogi największego w kraju zakładu przemysło
wego. To teł za nic lada szczęśliwca mołe usnawai 
się ten, któremu udało się zdobyć w sezonie skie
rowanie do „LelBżH".

Marcowe slońee nie zbyt hojnie szafowało pro- 
mieniami. Opaleniznę zawdzięczam więc nie tylko 
słońcu, ale też rześkiemu powietrzu tatrzańskie
mu oraz podmuchom halńlaka, a przede wszyst
kim swoim zapędom sportowym, które odciągał* 
rttńie jak najdalej ort barów i kawiarń W ustronia 
uroczych dolin i stoków, na deski....

„Letuś" słynie z dobrej kuchni oraz rodzinnej 
atmosfery, toteż święta minęły bardzo milo. Nie 
zabrakło tradycyjnego „Jajka", wędlin, ciast, a 
nawet kieliszka „łubrówki”. Niektórzy wczasowi
cze, co prawda troszeczkę grymasili, a to szynki 
za mało, potrawy za ostre, za Często ziemniaki, 
hzak podwieczorków dla dzieci. Dzieci natomiast 
radziły sobie doskonale, znajdując pełną rekom
pensatę w zakopiańskim coetail—barze, gdzie ruj
nując kieszenie rodziców utywaty sobie na wszel
kiego rodzaju owocowo-mleeznych coctailach oraz 
najwyszukańszych gatunkach lodów.

Poza namiętnym łowieniem każdego nąjaiklej

•re*° nawet promyka słońca do obowiązkowe» 
„obrzędów” każdego wczasowicza należał spacer 
Zdrowotny w Dolinę Strążyską. Bardziej wyrafi
nowane rozrywki, to tradycyjny przejazd kolejką 
linową n* Kasprowy Wierch, wypady na Guba
łówkę rano, a do „Romy” wieczorem. Dużo emo
cji dala wycieczka do Doliny Kościeliskiej, połą
czona z kuligiem, przypominającym bardziej niż 
sanrtę, żeglugę po wzburzonym morzu.

Ogólne podsumowanie przebiegu turnusu wielka
nocnego Wypadlo „In plus”. Stosunki z „gazdami 

1 elus1*” Układały się nad wyraz pomyślnie, choć
by dlatego, że nie narzucali się wczasowiczom. 
Rotę łącznika ze światem „ceprów" nowohuckich 
spełniała na medal jedyna pomoc domowa do 
wszystkiego — panna Jasia. Ta mila dziewczyna 
potrafiła cicho i sprawnie łączyć swe wielorakie 
obowiązki sprzątaczki, kelnerki, pcdkuehennej I 
hlhi.i.ątekarki zawsze z miłym uśmiechem I niespo
żytą cierpliwością. A wobec takiego porządku 
rzeczy trudno wysuwać pretensję o to, że pokoje 
wczasowiczów bywają sprzątane raz na dwa tygO* 
dnie przy zmianie turnusu.

Przekonywanie kogokolwiek o atrakcyjności Za
kopanego i to we wszystkich porach roku równa
łoby się wyważaniu Otwartych drzwi, niemniej 
jednak cheę przypomn'eć o tym dzlalacz.om soc
jalnym oraz czynnikom kompetentnym z RZK aby 
jeszeze raz pftesnutizowąli możliwości budo
wy własnego obiektu wczasowego, godnego Huty 
Im. Lenina I zdolnego zaspokoić w pełni zapotrze
bowania wcąąsowo-wypoczynkowe załogi.

Ka tarle t zazdrością i żalem spoglądamy n* 
wspaniale domy wczasowe Związku Rzemieślni
ków i Spółdzielców, snując marzenia o wielkim, 
nowoczesnym domu wczałowym, w którym co 14 
dni kilkuset hutników wraz z rodzinami przyby
wałoby do Zakopanego po słońce, zdrowie i zasłu
żony wypoczynek po pracy. Postarajcie się je u- 
rzeczy wiscnićl

B. DZIEKAN
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Zimowy puchar dla zespołów
Hutnika i Wandy

Zakończyły się halowe rozgryw
ki w piłce ręcznej o Zimowy Pu- 
char Krakowskiego Okręgowego 
Związku Pitki Ręcznej. Finały 
przyniosły sukces drużynom No
wej Huty. W kategorii seniorów 
pierwsze miejsce zajęła drużyna 
Hutnika. Zespól ten ukończył roz
grywki bez stra'y punktu.

W grupie eliminacyjnej Hutnik 
pokonał Zwierzyniecki «4:19, Start 
Sokół Bochnia 31:1«, Kabel Kra
ków 32:14. Dalin Myślenice <6:10. 
Olszę Kraków 23:20 1 Ta-nocię 
17:15. W finałach Hutnik wygrał 
ż mistrzem grupy I AZS Ib 25:21 i 
z aktualnym mistrzem ókręgu 
Fablokiem Chrzanów 22:19. Oba 
mecze miały bardzo ciekawy 
przebieg. Rezerwa l-ligowego 
AZS to miody, niezwykle szybko 
grajgey zespół. Nowchucianie za
stosowali szczelne, agresywne kry
cie 1 tą bronią wywalczyli zwy
cięstwo.

W spotkaniu z Fablokiem dłu
go ważyła się szala zwycięstwa. 
DO przerwy drużyna chrzanowska 
prowadziła prawie cały czas róż
nicą jednego, dwóch punktów. 
Dopiero tuż przed przerwą Hut
nik strzelił 3 bramki pod rząd 1 
Objął prowadzenie wynikiem 13:11. 
Po Zmianie utrzymywała się mi
nimalna przewaga Hutnika lub 
wynik remisowy. Na 2 minuty 
przed końcem Hutnik uzyskał 
4-ró punktową przewagę i wtedy 
było już jasne, że zwycięzcą tego 
meczu będzie zespół nowohucki.

W obu meczach finałowych 
bramki dla Hutnika strzelili: Bu
gajski, Kasprów i Salagan po 9, 
Kosiński 7, Starzyk 5. Stypuła 4 
(bramkarz Hutnika specjalizuje 
się w rzutach karnych), Juda, Ma
dej 1 Żaba po 1.

Hutnik wystąpił w finałach bez 
swego czołowego Strzelca. Łoziń
skiego, który doznał kontuzji ko
lana 1 musi dłuższy czas pauzo
wać.

W konkurencji kobiet pierwsze 

miejsce zajęła startująca poza 
konkursem czołowa drużyna Pol
ski, Cracovia. Oficjalnie pierwsze 
miejsce i puchar zdobyła druży
na Wandy.

W konkurencji Juniorów pierw
sze miejsce zajął zespól Zwierzy
nieckiego, przed MKS Krakus No
wa Huta. MKS Tarnów I i MKS 
Tarnów II. W decydującym m< - 
czu Krakus przegrał ze Zwierzy
nieckim 9:13. Tym niemniej mis
trzostwo grupy eliminacyjnej i 
drugie miejsce w okręgu Jest i 
tak dużym sukcesem młodych 
piłkarzy ręcznych Krakusa — wy
chowanków trenera Wolaka.

Zimowy turniej w hali Wandy 
udowodnił, że w piłce ręcznej 
kluby nowohuckie wywalczyły 
już sobie czołowe lokaty w okrę
gu krakowskim. "Oczywiście nie 
są Jeszcze w stanie naWiazuć 
równorzędnej walki z I-ligowymi 
zespołami Cracorii (kobiety) i 
AZS (mężczyźni) ale przy usilnej 
pracy i na to może przyjść czas.

w tym tygodniu rozpoczyna się 
wiosenna runda mistrzostw okrę
gu krakowskiego w piłce ręcznej 
w kategorii juniorów i juniorek. 
Nową Hutę reprezentuje w tycn 
rozgrywkach 6 zespołów. W pierw
szej kolejce — w kategorii junio
rów Hutnik grać będzie z Oisaą 
w Nowej Hucie, MKS Krakus z 
Krowodrzą w Krakowie a Wanda 
pauzuje, juniorki Hutnika grać 
będą z Gryfem Miechów, MKS 
Krakus z Fabtokiem (oba mecze 
w Nowej Hucie) a Wanda z MKS 
Beskid w Nowym Sączu.

W tydzień później rozpocznie 
rozgrywki liga okręgowa (piłka
rze ręczni dostosowali nazwy klas 
rozgrywkowych do nomenklatury 
obowiązującej w innych dyscy
plinach 1 dawną klasę A 
przemianowali na ligę okręgowa). 
Z Nowej Huty w lidze okręgowej 
mężczyzn grać będzie Hutnik i 
Wanda. Hutnicy przystępują do 
tych rozgrywek w roli faworyta.

Szymczyk i Jezierski 
na obozie kadry

W poniedziałek 17 bm. w War
szawie rozpoczyna się parudnio- 
we zgrupowanie kadry siatkarzy 
— pierwszej reprezentacji i re
prezentacji młodzieżowej. Na 
zgrupowanie powołano dwu za
wodników Hutnika — Jerzego 
Szymczs-ka do pierwszej repre
zentacji i Wiesława jezierskiezo 
do drużyny młodzieżowej. Zg-u- 
powanle zakończ-,- międzynarodo
wy turniej z udziałom dwu dru
żyn polsk'oh ora’ reprezentacji 
Wegler i Jugosławii.

Rerrczcntacja Polski, w której 
występował m. in. Jerzy Szym
czyk z Hutnika, odniosła ostatnio 
duży sukces wygrywając między
narodowy turniej w Bratysławie. 
Polacy pokonali między innymi 
pierwszą reprezentację Czecho
słowacji w stosunku 3:0. Jest to 
wynik nienotowany w histerii 
polsko-czechosłowackich kontak
tów w tej dyscyplinie sportu. Po
nadto Czechosłcwacy — aktualni 
mistrzowie świata — od niepa
miętnych lat nie przegrali u sie
bie w takim stosunku z żadną 
drużyną.

--- S---  
Dziękujemy...

kolarzom Hutnika za poz
drowienia przesiani z obozu 
kondycyjnego w Zakopanym.

Ktżda kolejka spotkań, czyni 
sytuację w II lidze coraz, 
bardziej skomplikowaną. Z 
każdą kolejką, różnice punktowe 

pomiędzy poszczególnymi druży
nami zacierają się, st?ją się 
mniejsze i pozostawiają coraz 
Miętej niewiadomych. Jedne dru
żyny zdecydowanie odrabiają 
straty jesieni, inne zaś — trwo
nią wypracowany w pierwszej 
.rundzie dorobek. Niestety do tych 
drugich należy obecnie Hutnik. 
W czterech rozegranych na wios
nę spotkaniach, piłkarze Hutni
ka zdobyli zaledwie dwa punkty 
i tym sposobem znaleźli się w 
strefie, z której tylko krok do za
jęcia miej-ca zagrożonego spad
kiem. A więc, sytuacja niewesoła, 
napawająca obawą przed następ
nymi występami.

Wprawdzie w drużynie widać

Zarzycka i Pierzynka 
mistrzami okręgu

W mistrzostwach okręgu kra
kowskiego w biegach przełajo
wych piękny sukces odniosła Ju
niorka Hutnika Bożena Zarzycka. 
Zdobyła ona tytuł mistrzowski, 
Wygrywając w biegu na 700 me
trów w czasie 2,07,3. W biegu na 
1000 metrów juniorów mistrzostwo 
zdobył reprezentant Międzyszkc 1- 
nego Klubu Sportowego Krakus, 
Pierzynka w czasie 3,07.2. Oboje 
pojadą na mistrzostwa Polski w

, Trening pił
karzy ręcznych 
„Hutnika” ob
fituje w wiele 
takich efekto
wnych momen
tów.

Fot.:
J. BROŻEK

SHiS

Czy pilkerze przełamią złą passę?
już Jakąś mobilizację, czego naj
lepszym dowodem była postawa 
w Gdyni, lecz nadal gra piłkarzy 
Hutnika pozostawia wicie do ty
czenia. Odnosi się to szczególnie 
do napastników, którzy nie mogą 
odzyskać dawnej bojowości. W 
trzech ostatnich spotkaniach, atak 
Hutnika nic zdobył ani jednej 
bramki. Świadczy to wymownie 
o sile tej formacji. Mamy jednak 
nadzieję, że i ten mankament zo
stanie w niedługim czasie wyeli
minowany. Czas najwyższy, bo już 
w niedzielę oczekuje Hutnika nie
zwykle ważne spotkanie, z jednym 
z pretendentów do spadku z War
mią Olsztyn. Hutnik chcąc myśleć 

biegach przełajowych, które za
planowano na 23 bm. w Otwocku.

W biegu na 5.009 metrów senio
rów Karol Witek z Hutnika zajął 
czwarte miejsce, w biegu na 3.NW 
metrów Jego koledzy Tadeusz 
Krawczyk i Stanisław Grabka u- 
plasowali się w pierwszej dzie
siątce, netomiast w biegu na 1.000 
metrów Lesław Fuksa był szósty.

W najbliższą niedzielę r.a kra
kowskich Błoniach odbędą się 
zawody o puchar przewodniczą
cego Prezydium Rady Narodowej 
miasta Krakowa mgr Zbigniewa 
Skolickiego w biegach sztafeto
wych. :

Międzynarodowe 
zawody hippiczne

Atrakcyjne zawody hippicz
ne oglądać będziemy wkrótce 
w Nowej Hucie- Z ir.ieiatywy 
Rady Wojewódzkiej LZS oraz 
LKS „SWÓsZOwianka” 22 i 23 
bm. odbędą się na Stadionie 
KS Wanda wielkie międzyna
rodowe zawody konne. W 
programie m. in. konkurs sko
ków przez przeszkody. Udział 
w zawodach wezmą czołowi 
jeźdźcy z Polski i z zagrani
cy, a także utalentowani ju
niorzy oraz amazonki. Po
czątek konkurencji 22 bm. c 
gadzinie 16 i 23 bm. o godzi
nie 15- Przedsprzedaż biletów 
prowadzi ZDK HiL oraz „Fil
motechnika” przy Al. Lenina. 

o pozostaniu w II lidze musi ten 
mecz rozstrzygnąć bezwzględnie 
na swoją korzyść. Punkty w ta
kim meczu, liczą się przecież w 
konsekwencji podwójnie. Tak 
więc spodziewamy się, że piłka
rze Hutnika przygotują się do te
go meczu niezwykle starannie i 
zrobią wszystko, ażeby go wy
grać.

Mecz z Warmią rozegrany zo
stanie w niedzielę o godz. 13-tej. 
W przednieczu juniorzy grać bę
dą o mistrzostwo ligi wydzielo
nej z Wawelem Kraków. W godzi
nach przedpołudniowych rezerwa 
Hutnika rozegra spotkanie o mi- 
strzostwo' ligi okręgowej z Ka
blem. roczątek meczu o godz. 
11.30. j. c.

Moda

Zamieszczamy dzisiaj kostiu- 
mlk, który jest „ostatnim krzy
kiem mody”, z pewnością spodo
ba się naszym Czytelniczkom...

A co modne w tym sezonie — 
o tym napiszemy w następnym 
numerze „Giosu”. (Kog.)

Alicja Ztilikowska — 
lekarz stomatolog

17-letni staż pracy na tere
nie Nowej Huty ma na swoim 
koncie doktór Kulikowska, 
aktualnie ordynująca w czy
żyńskim Monopolu Tytonio
wym. Nic więc dziwnego, że 
niemal co drugi człowiek, któ
rego spotyka — to jej były 
pacjent Czas leci, młodzi lu
dzie sprzed 17 laty to na o- 
gół dziś ci, których odsyła się 
ze skierowaniem do prote- 
zowni, a leczy się już drugie 
pokolenie — ich dzieci.

Nowchucianie bardzo dbają o 
uzębienie. Tik jak w 1950 roku, 
jeszcze w małym baraku przy 
Stalowni — tak powiedzielibyśmy 
dzisiaj, bo wówczas Stalowni Je
szcze nie było — pacjenci przy
chodzili tylko wtedy, gdy sąb 
dawał im się tak we znaki, że 
nadawał się wyłącznie do usunię
cia, tak teraz ogromna większość 
prosi o lodzenie i drobne napra
wy. Zresztą nic dziwnego. Sieć 
stomatologiczna jest w Nowej 
Hucie tak rozwinięta, pacjenci 
mają tyle udogodnień, niemal o 
każdej perze możni trafić na or
dynującego dentystę, że z lecze
niem zębów nic ma — na szczęś
cie — problemu.

Franciszek Chila — 
kierownik działu 

higieny komunalnej 
Stacji Sanitarno- 
Epidemiologicznej

Zaczynał w okresie, kiedy 
inni pracownicy Sanepidu v- 
ważali pracę w Nowej Hucie

Po Dniu Pracownika Służby Zdrowia

Dobrze pracują
za coś w rodzaju zesłania. 
Nic dziwnego. Teren był trud
ny. Toteż przez cztery lata 
w gumiakach przedzierał się 
przez błotnisty teren budowy. 
Jeździł — czym się dało, byle 
tylko dotrzeć do najdalej po
łożonych obiektów i placówek, 
które mu podlegały jako in
struktorowi higieny. Miesz
kańcy hoteli, a były one właś
nie miejscem zamieszkania 
niemal wszystkich tu zatrud
nionych — z mydłem i wodą 
byli na bakier. Warunki sani
tarne — wręcz fatalne. A jed
nak dzięki intensywnej pracy 
całego zespołu Stacji w’ ciągu 
tych 17 lat, nie odnotowano 
na tym terenie wypadku epi
demii. A przecież kontrola 
warunków sanitarnych w za
kładach pracy, obiektach spor
towych. hotelach robotniczych 
— jednym słowem — czys
tości w mieście — nie była ła
twą sprawą. Ale stan sani
tarny polepszał się z roku na 
rok, m. in. dzięki od lat do
brze układającej się współ
pracy z wydziałem Gospodar
ki Komunalnej DRN. DZBM 
i innymi zainteresowanymi.

W uznaniu za wieloletnią, 
aktywną pracę — Franciszek 
Chila otrzymał na swoje dzie
sięciolecie odznakę za wzoro
wą pracę w służbie zdrowia.

Miła Liskiewicz — 
kierownik działu 

dokumentacji] chorych 
i statystyki Szpitala 

nowohuckiego

Z perspektywy czasu coraz 
trudniej ogarnąć pamięcią 
nrzepracowane lata. W służ
bie zdrowia pani Liskiewicz 

pracuje od 1948 roku. Po o- 
kresie pracy w wydziale zdro
wia DRN, rozpoczęła pełnienie 
obowiązków w nowohuckim 
szpitalu — zresztą kiika mie
sięcy przed jego uruchomie
niem. Pani Miła nie należy 
do osób, które lubią mówić o 
sobie. Toteż odpowiada lako
nicznie na zadane jej pytania. 
Stwierdzeniem — z pracy w 
szpitalu jestem bardzo zado
wolona — kończy rozmowę, 
gdyż właśnie zaczyna się szko
lenie TOPL-u, w którym u- 
■czestniczy.

Dr Stanisław Zieliński — 
kierownik VI- Przychodni

Kiedy w 1952 roku zaczynał 
prace jako kierownik przy
chodni, była to wówczas jedy
na specjalistyczna placówka 
na nowohuckim terenie. Do
któr Zieliński doskonale pa
mięta dzień, gdy na terenie 
przyszłego kombinatu, bo i 
ten teren podlegał jego dzia
łalności — otwierano założo
ny przez niego pierwszy punkt 
sanitarny w ZMO.

15 lat pracy w lecznictwie 
na tym samym terenie — to 
świetna okazja do obserwacji, 
konfrontacji. A wiec jakie są 
spostrzeżenia jednego z naj
starszych stażem pracy w 
dzielnicy lekarza?

— Obserwuje się kolosalny po
stęp w dziedzinie kultury sani
tarnej — mówi dr. Zieliński. Łą
czy się to zresztą z ogólnym 
wzrostem kultury ogólnoludzkiej
— co dla medycł.ny ma kolosal
ne wprost znaczenie. Opanowa
liśmy choroby zakałne, gruźlicę
— warto tu dodać, że obecnie w 
kartotekach Nowej Huty zano
towano tylko 13 dzieci chorych 
na gruźlicę. Nowa Huta wyka
zuje najniższy chyba w Polsce 

procent śmiertelności wśród nie
mowląt. Bo generalnie rzecz bio- 
rąc — nowohucianic bardzo dba
ją o swoje pociechy. Wprawdzie 
są i rażące przypadki, ale nale
żą raczej do nielicznych i przy
padkowych-.

Chcialbym tu szczególnie pod
kreślić — kontynuuje nasz roz
mówca, że właśnie Nowa Huta 
•zainicjowała novum ogólnopol
skie — pielęgniarstwo środowis
kowe.

W dzielnicy pracuje 15 pielę
gniarek środowiskowych, a 13 z 
nich właśnie na terenie mojej, 
VI Przychodni,

Warto dodać, że dr Zieliń
ski jest jednym z tych, któ
rzy rozpoczęli na naszym te
renie działalność czerwono- 
krzyską. Jest od lat prezesem 
ZD PCK.

Joanna Kozłowska — 
pielęgniarka 

środowiskowa 
VII Przychodni

Niełatwo skontaktować się 
z panią Kozłowską. Niezmien
na odpowiedź na moje telefo
niczne interpeiacie brzmiała: 
jest w terenie. Nic dziwnego. 
Praca pielęgniarki środowis
kowej, którą nasza rozmów
czyni wykonuje już od trzech 
lat to właśnie praca w tere
nie. Trzeba więc opiekować 
Się zniedołeżniałymi starcami, 
pomacać roz"bitym rodzinom, 
umieszczać pozbawione opieki 
dzieci w domach dziecka. A 
to wszystko przy stałej współ
pracy z Sądem Dla Nielet
nich. Komitetem Pomocy 
Społecznej, Milicją. Prokura
turą, Wydziałem Oświaty.

Weźmy więc dla przykładu 
dwa dni pracy *pani Kozłow
skiej. We wtorek — załatwia
ła miejsce dla ośmiorga dzie
ci matki aikoholiczki, która 
zupełnie zaniedbywała swo
je rodzicielskie obowiązki. 
Starania uwieńczone pełnym 
Dowodzeniem. W środę — ce
lem jej było uzyskanie miej
sca na oddziale neurologicz

nym nowohuckiego szpitala 
dla podopiecznej, samotnej 
pacjentki.

I tak codziennie. Ale pani Ko
złowska swojej pracy, mimo że 
trudna — nic żanyenilaby na żad
ną Inną. A mś możliwość kon
frontacji. w Nowej Hucie pracuje 
od przeszło 17 lat, była jedną z 
pierwszych zatrudnionych tu pie
lęgniarek. W jej rejonie — czyli 
na terenie osiedla Zgody, świet
nie układa się współpraca z o- 
piekunem społecznym — Janiną 
Rumeance, dr Elżbietą Dziurdzia, 
inspektorem wydz. oświaty — 
Gąsiorem. A to przecież warunek 
gwarantujący pcmoc tym, którzy 
jej najbardziej potrzebują.

Janina Olesiak 
rejestratorka

Pierwszy kontakt pacjenta 
z przychodnią, to rozmowa z 
rejestratorką. Wiele zależy od 
tego jak ta rozmowa wygląda, 
czy informacja i przyjęcie jest 
życzliwe, nie pozbawione 
współczucia dla chorego, sło
wem: ludzkie i sympatyczne. 
A taką właśnie rejestratorką, 
wyróżniającą się wieloma wa
lorami, jest p. Janina. Pra
cuje w punkcie lekarskim 
przy Mostostalu. W hucie od 
1954 roku. Nigdy nie było je
szcze na nią żadnej skarsi, a 
wiadomo, że praca rejestra
torki (nomijajac już że kiep
sko Płatna), do łatwych nie 
należy.

Tadeusz Latała 
lekarz laryngolog

W hucie pracuie od 1958 ro
ku. Jest specjalistą laryngo
logiem. Poza tym pełni od 

wielu lat funkcję lekarza klu
bowego KS Hutnik. Przyjaciel 
sportowców — ich wypró
bowany opiekun. Towarzy
szy bokserom w zmaga
niach o ligowe punkty. 
Przede wszystkim jednak 
praca w centralnej przy
chodni, w poradni laryngolo
gicznej. Jest lubiarrym i sza.- 
r.owanym przez pacjentów le
karzem. Obecnie — pogłębia
jąc swe kwalifikacje — robi 
specjalizację II stopnia. We 
wrześniu egzamin, życzymy 
więc powodzenia!

Godzi się jeszcze dodać, że 
nasz rozmówca jest zaangażo
wanym w pracy społecznej le
karzem: 4 lata był przewod
niczącym Rady Zakładowej 
przy ŻLZ, obecnie pełni fun
kcję wiceprzewodniczącego 
Rady.

Jerzy Limburski 
kier, rejonowej 

przychodni

Lckerz jak to się mówi z 
prawdziwego zdarzenia. Roz
miłowany w swym fachu, su
mienny, poświęcający swym 
pacjentom z Pionu Gł. Ener
getyka i z Wydziału Kolejo
wego HIL wiele serca. Dla
tego też jest łubiany, cieszy 
się zaufaniem i autorytetem. 
Oprócz kierowania rejonową 
przychodnia 'eVav=ka prowa
dzi jeszcze Dział Metodyczno- 
Organizacyjny przy Obwodo
wej Przychodni Przemysłowej 
HiL. Dobry, doświadczony le
karz, świetny organizator. 
Dużo czasu poświęca pracy 
społecznej; obecnie jest prze
wodniczącym Rady Zakłado
wej Przychodni Przemysłowej.

///•///•///•///•///•///•///•///•///•/Z/«

Czy jesteś już honoro
wym krwiodawcę? Twoja 
krew ofiarowana chorym 
w r-r-ąif/si.. może uratować 
życie ludzkie.
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400 osób 
zaagito- 
drugiego

hasłem 
zorga-

Inicjatywy i czyny społeczne...
..Aiczczą 10 rocznicę po

wstania ZMS oraz zbiegającą 
się z nią 50 rocznicę Rewo
lucji Październikowej. Jak u- 
stalił w swym regulaminie 
Zarząd Fabryczny ' ZMS — 
zakładowe organizacje oraz 
samodzielne koła podejmą 
zobowiązania, których treścią 
m. in. będzie:

— Kształtowanie wśród mło
dzieży właściwego stosunku do 
pracy poprzez racjonalną adao- 
tację społeczno-zawodową. Cho
dzi tu zwłaszcza o zwiększenie 
efektywności pracy z nowo za- 
trndnionymi, o czuwanie nad 
prawidłowym przebiegiem wstęp
nych stażów pracy i końcowym 
egzaminem absolwenta.

— Podnoszenie .kwa'ifikacji za
wodowych i ogólnych, zdnbywi- 
nie drugiego zawodu, położenie 
większego nacisku na samo
kształcenie.

— Doskonalenie form współza
wodnictwa pracy.

— Propagowanie ruchu racjo
nalizatorskiego oraz masowy u- 
dział w Turnieju Młodych Mi
strzów Techniki.

Już prawie wszystkie za
rządy zakł. ZMS i samodziel-
•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•///•/r/•//,'•///•///.• 7-z '/ •// •///•///•///•///•///•///•///•///•///•zZ'"//Z«///

obyczajowym i etyki seksualnej. 
Nie zwalajcie wszystkich klęsk 
naszego kraju na ograniczenia 
wyszynku wódki w Nowej Hucie”.

Nie zwalam, ale dla porządku
wobec zarzutu „• 
nośnie procentów 
ilość przypadków 
chorowań w N. Hucie 
63—66 wyniosła: 8, 16, 44, 

W dalszej części listu 
cinkowski zgadza się z 
mi postulatami.

..Wyjściem z 
luksusowe bary 
koholowe przy 
dąży wódek w 
czych i zamykaniu sklepów bran
żowych w dni wypłat i w nie- 
dzi*’ę. ...zgadzam się z Wami w 
punkcie nie karania korzystają
cych z melin, aby mogii spokoj
nie wskazywać te meliny. Zga
dzam się co do wysokich kar i 
wysiedlania '-mełmioray z miasta. 
...Jedno • jesb pewne: wszystkie
metody są dobre. Ograniczenie

ne koła podjęły apel Zarządu 
Fabrycznego, zgłaszając swój 
udział w inicjatywach i czy
nach produkcyjnych. Spró- 
buimy zatraymać sie na pun
kcie dotyczącym podnoszema 
kwalifikacji, 
glada w 
szczególnie imponująco. Np. 
ZZ ZMS przy Walcowni Go
rącej Blach zobowiązał 19 
swoich członków do podjęcia 
nauki w szkołach zawodo
wych zasadniczych, 17 skiero
wał do technikum, a na stu
dia wyższe (AGH i Politecn- 
nika) zaagitował 16 osób. Ce
lem zdobycia drugiego zawo
du. na kursv spawaczy, pa
laczy. operatorów pójdzie z 
tego koła 16 osób.

ZZ ZMS — Wielkie Piece 
zobowiązuje 40 proc, swej za
łogi do zdobycia tytułu kwa
lifikowanego robotnika. (60 
proc, już ten tvtuł posiada'. 
Organizacja ZMS Stalowni 
Martenowskiej postanowiła 
zorganizować kurs przygoto
wawczy na tytuł robotnika

ponieważ wy- 
zobowiazaniach

kwalifikowanego dla 
a 50 pracowników 
wala do zdobycia 
zawodu.

Dwa kursy pod 
„Mistrz w zawodzie"
nizu.ie ZZ ZMS Aglomerow
nia. Prócz tego 80 członków 
załogi przejdzie kurs suwni
cowych i SDawaczy. a 30 osób 
uzvska tvtuł kwalifikowane
go robotnika.

Bardzo cenne dla kombina
tu sa inicjatywy i zobowią
zania natury produkcyjnej. 
Sa tak liczne i różnorodne, że 
wvmagaią specjalnej analizy. 
Jedne sa tradycyjne, inne o- 
ryginalne, nowe. Będziemy 
jeszcze o nich pisać.

A że i drobne sprawy mo
gą stanowić treść społecz
nych zobowiązań, świadczy 
m. in. zgłoszenie pochodzące 
z Wydziału Walcowni Gorą
cej Blach: Wykonała: dła 
Ogniska Młodych — 12 świe
czników. dla szkoły podsta
wowej w Pleszewie — 24 hani 
pod zasłony, dwa akwaria, 
naprawią zamki, dorobią klu
cze. wykonają dokumentację 
pod budowę świetlicy. wvsor- 
tują cegłę... Oczywiście, prócz 
tego, dla macierzystego za
kładu dokonają czynów, któ
re przeliczone na 
wyglądałyby bardzo 
jąco.

Bogaty jest też
zobowiązań z zakresu socja
listycznego współzawodnictwa 
pracy i racjonalizacji. DJ

złotówki 
imponu

wachlarz

Na zdjęciu: w Klubie Rencistów. Dwa pokolenia: rencista p. 
Stanisław Zioła i Jolanta, lat 8.

Spokojna starość
Jest tylko Jeden taki klub w 

Krakowie, na pewno pierwszy w 
województwie, a jak twierdzą 
wtajemniczeni — jedyny w Pol
sce. Mieści się w osiedlu Górali, 
w bloku nr 10. Do Klubu Rencis
tów schodzi się po schodach — 
nie tylko młodzież upodobała so
bie piwnice. Wewnątrz niewielka 
sala, siedem stolików 1 cztery 
razy tyle krzeseł, 
ścianie 
państwa 
cle, na 
szatni 1 
gdzie parzy się wyborną kawę. 
Dyżury pełni w ramach pracy 
społecznej p. Janina CICHOCKA, 
zawsze z uśmiechem i wielką ży
czliwością. Jest Jednym z człon
ków zespołu, który założył lo-

stolików i
Na prawej 

dużo czerwieni i godło 
— oficjalnie i uroczyś- 
lewo drzwi do małej 
podręcznej kuchenki.

Jeszcze o walce z alkoholizmem
Na mój list otwarty do dr 

Marcinkowskiego w sprawie me
tod walki z alkoholizmem redak
cja otrzymała obszerną odpo
wiedź. zbyt obszerną, aby ją w ca
łości zamieścić. A oto niektóre 
zasadnicze fragmenty listu. Jest 
pocieszające, że doszło do pew
nego uzgodnienia stanowisk. Oto 
cytaty, w których dr Marcinkow
ski nie zgadza 
nymi tezami.

„Wasze dane 
zujące spadek
NZG przy równoczesnym wzroś
cie sprzedaży w sieci MHD — 
rzekomo wskutek wprowadzenia 
zakazu sprzedaży w soboty — nie 
jest argumentem prackonywują- 
cym, ponieważ zjawisko takie 
wystąpiło w całym kraju tj. 
wszędzie tam, gdzie nie ma żad-

się z opublikowa-

statystyczne uki- 
obrotów wódką w

nych ograniczeń wyszynku wód- 
w kraju 
tylko w 
krajowej 
r., a o 8

ki. Spożycie wódek 
wzrosło alarmująco nie 
Nowej Hucie: w skali 
wzrosło o 7 proc, w 65 
proc, w 66. Na wsi wzrost spoży
cia wódki wyniósł 40 proc. (!!!). 
mimo, iż jak wiadomo na wsiach 
nie istnieją żadne ograniczenia!

Wasz argument, że w Hucie w 
latach 63—66 wzrosły choroby we
neryczne do 5H) proc, jest całko
wicie błędny i jak sądzę całko
wicie dowolny odnośnie procen
tów. Błędny, jeśli ten wzrost 
przypisujecie melinom, a zwła
szcza ograniczeniom wyszynku. 
Wzrost chorób wenerycznych ob
serwuje się na całym świecie i 
bez ograniczeń, a w kraju jest on 
związany m. in. z alkoholizmem 
jak i z liberalizmem na odcinku

.dowolności 
r” podaję, 

świeżych 
w latach 
41.

od- 
że 

za-

dr Mar- 
niektóry-

sytuacji byłyby 
i gsMro-omy al- 
likwidneji sprze- 
skiepach społyn-

CZY huty o zbadanie 
na przestrzeni

PRĄDU NIE TRZEBA 
OSZCZĘDZAĆ?

Nikt oczywiście nie 
wątpliwości, że oszczędność 
energii elektrycznej iest obo
wiązkiem każdego obywatela 
A jednak bywamy nieraz 
bardziei rozrzutni, niż ludzie 
w najbogatszych krajach. Ja
ko dowód niech posłuży list 
naszego czytelnika ob. M. 
Sz. (nazwisko znane Redak
cji). Pisze on do nas: Oto 
sprawa. która nie doje mi 
spoko b.i: chodzi o świecące 
sie całymi dniami refl ktory 
na wysokich konstrukcjach 
na stacji surowcowej, począw
szy od wiaduktu, od styku to
rów za stacja Ruszczą, wzdłuż 
rozmrażalni i dalej, 
składowisko Wielkich 
Na linii tej. długości 
2 km. całymi dniai'i
się lampy, a na każdej taki°j 
konstrukcji jest podobno ok. 
30 żarówek tak zw. pięćsetek.

Jak dodaie autor listu, pra
cownicy W-711 
wali nieraz w 
Pomagało, a'.e 
prąd jest nadal
Prosimy uprzejmie służby e-

ma

nergetyczne 
tej sprawy 
dłuższego czasu — by raz na 
zawsze zapobiec zapomina
niu o obowiązku gaszenia 
lamp w dzień Może niniejszy 
list naszego czytelnika za
wstydzi zajjominalskich. a 
czynniki „nadrzędne” usto
sunkują się do niego jak trze
ba?

:
I
I

aż no 
Pieców, 

około 
świeca

interwenio- 
tej sprawie, 
na krótko i 
ma-nnwan».

DRZWI BEZ KLAMEK
Mała rzecz, a wstyd. Drob

ne sprawy także potrafią u- 
przykrzyć życie, jeśli stano
wią stałą przyczynę zdener
wowania. A chyba trudno 
dziwić sie wszystkim użyt
kownikom WC w Aglomerow
ni nr 1, irytującym się na 
brak klamek w drzwiach te
goż przybytku. I o tei spra
wie pisze do nas ob. M. Sz.. 
autor pop-zedniego listu. Jak 
wynika z tego, czytelnik nasz 
umie obserwować codzienne 
bolączki i nie pozostałe wo
bec nich obojetrr. Może ktoś 
z administracji Aglomerow
ni 1 zajrme sie sprawa kla
mek w mieiscu tak często od
wiedzanym?

ik.
a i i = » a

KSIĄŻKI
Ilia Frenbnrg — „Rwacz” — 

Książka opisująca środowisko 
przestępcze Kijowa. Autor na
pisał ja w 1P24 r. w Paryżu, 
gdzie również została wyda
na.

Czytelnik, cena 35 zł.
Louis Aragon — „Piękne 

dzielnice" — Nowe wydanie 
znanej powieści znakomitego 
francuskiego pisarza.

PIW. cena 2 tomów 20 zł.
Adolf Ralada — „Od ropy 

naftowej da tworzyw sztucz
nych” — Pozycja obrazująca 
historie rnzwniu przemysłu

produkcji, znaczne podniesienie 
ceny, znaczne zmniejszenie sieci 
zwłaszcza sklepów ze sprzedażą 
detaliczną, eliminacja alkoholu z 
planów* obrotów w handlu i gas
tronomii, prohibicja w godzinach 
rannych, zmniejszenie mocy wó
dek. za tymi dezyderatami winno 
stanąć całe społeczeństwo w wiel
kim patriotycznym froncie jed
ności narodu. Etap dyskusji się 
skończył".

Sądzę, że istotnie w długiej 
polemice prasowej przedstawiono 
już dość dokładnie sytuację ne 
odcinku walki z alkoholizmem. 
Ujawniono pewne prebierny, któ 
rc winny być jak najszybciej r z- 
wikłane. Przebieg walki z alk^- 
holizmom i realizacja słusznych 
postulatów nie są w wielu przy
padkach zgodne z intencjami 
działaczy antyalkoholowych. Wy. 
daję się, że w tej tak żywot
nej sprawie konieczne są jeszcze 
drJsze decyzje 
władz. Walka- ze zgubnym r.alo- 

musi być kontynuowana.
JERZY OLCZYK

. ................................................................................................. .

List o „Zyginuntowskich
czasach "

I
I
I
I
I 
I

nartowego, metody stosowane 
przy poszukiwaniu ropy i ga
zu ziemnego — przedstawia 
szeroki asortyment przetwo
rów otrzymywanych w wyni
ku przeróbki ropy naftowej.

WyS. Nauk. Techn., cena 40 
zł.

Lew Bezvmenski — „Sia
dami Martina Bormanna" — 
Zagadkowa i tajemnicza u- 
cieczka Martina Bormanna z 
podziemi kancelarii Rzeszy, 
przedstawiona przez radziec
kiego dziennikarza. Pozycja 
jest poparta sensacyjnymi do
kumentami. Przełożył K. Bi- 
dakowski.

Czytelnik, cena 9 zł.

I

zgodą dyr. Inż. Gwizdały pq£Jęte 
w czynie społecznym naprawą te
lewizora w punkcie usługowym 
ZURIT w os. Młodości. Klub jest 
bardzo skromnie ozdobiony. War
to byłoby go wyposażyć. Brak 
jest nawet napisu nad wejściem. 
A może by tak plastycy miesz- 
kaja.cy w Nowej Hucie ofiarowa
li jakieś swe prace? Wiadomo, ze 
każdy artysta malarz ma gdz*eś 
w kącie pracowni obraz, na który 
nie może patrzeć. Czy nie mógłby 
go podarować rencistom? Z 
praktyki wiadomo, że właśnie ta
kie obrazy najbardziej sie lu
dziom podobają, .'ak to byłoby 
pięknie, gdyby Klub zamienił tię 
w galerię sztuki w Nowej Hucie.

kal 1 po wielu trudach przeróbek 
budowlanych uczestniczył w je
go otwarciu we wrześniu ubie
głego roku. W skład zespołu 
wchodzili, nie. to brzmi zbyt ofi
cjalnie. w ramach pracy w zespo
le dużo serca włożyli, to chyba 
brzmi lepiej — Aniela Eogulowa, 
.Marian Przybylski, Józer Zu
brzycki z Teren. Grupy Partyj
nej, radny Jan Magda przy pomo
cy Komitetu Pomocy Społecznej, 
w którym rej wodził dr Dzler- 
żykraj Stylo i mgr Nowicki. Lista 
ludzi dobrej woli jest < .uga: na 
czele figuruje DZBM 1 admini
stracja osiedla z jej kierownikiem 
Karnasiewiczem na czele I w dal
szym ciągu otwarta. Ot choćby 
sprawa telewizora. Podarował „o 
z własnej świetlicy Dzteln. Za
rząd Bud. Mieszkalnych. W cza
sie transportu uległ uszkodzeniom. 
Klub Rencistów dysponuje bar
dzo skromnymi funduszami. z 
pomocą przyszedł ZURiT. Za

Wizyta w Klubie Rencistów 
przyniosła wiele ciekawych 1 
wzruszających momentów. Wśród 
obecnych aż trzy osoby pracowa
ły od pierwszych dni- budowy 
kombinatu. Ob. Wojciech bont«- 
ko działał jako inspekto* bhp od 
1949 roku. Pamięta dobrze budowę 
torów kolejowych do Ruszczy, 
Podłęża, Batowic. Ob. Roman Tar
nowski prowadził w 19M r. wy
ładunek materiałów: piasku, ce
gły. cementu. Teraz przyjeżdża 
do Klubu aż z Ruszczy. A kto nie 
ramlęta Ziuty Gozdalik z pierw
szego hotelu w N. Hucie w osie
dlu A-O, blok XIII?! Pani Ziu
ta, gdy wspomina tamte czasy 
bardzo się wzrusza. W oczach 
kręcą się łzy. Wyda Je się, że by
ło to wczoraj, a tyle już lat mi
nęło. Gdzie te czasy: błota, gu
miaków. twardych, trudnych 
dni?! Miasto rozrosło się — kwia
ty. trawniki, tysiące dzieci. Do 
wspomnień dołączają się i inni 
renciści. Opowiada Maria Chole- 
wicka, małżeństwo Karolina i 
Stanisław Borzęccy, Stanisław 
Zioła. Wieczór mija niepostrze
żenie, pełen wspomnień i cie
plej nuty serdeczności.

<jol>
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epoki nie tylko narysowanym, ale odtworzonymi 
krwisty. Bardzo dobrze wyszła cała scena na pie- 
ris comica aktorów zgrała się z dość zręcznym 
BOLESŁAW SMF.LA stworzył soczysty wize-u- 

Albertusa.

z „Zyginuntowskich czasów" w Teatrze tiulowym, 
ret. J. nnotrn

Drogi Adamie!

ochodzi „godzina duchów", deszcz siąpi za oknem. 
U a ja nie moce zasnąć. Byłem w teatrze dzisiejszego 

wieczora. Prapremiera „Zygmuntowskich czasów” wg 
powieści J. I. Kraszewskiego w reżyserii I. BABEL. Szko
da, że nie mogłeś być ze mną! Wiesz, gdyby ten Maciej 
BORDOWICZ nie był taki m ody (26 lat) i już 10 lat temu 
dokonał scenicznej przeróbki tej powieści — jestem pe
wien. że pasowałaby nam jak ulał. Ostatecznie nasz ama
torski zespół teatralny w Technikum brał się za trudniej
sze sztuki. Już widzę siebie, jak przesuwam się hen pod su
fitem (zawieszony na 
dzów. rzucając im ku 
Niestety. „Moją” rolą 
TADEUSZ KWINTA ..
Sołomereckiej. Nie mając dziewcząt w zespole, radziliśmy 
sobie jak w dramacie antycznym... Pamiętasz? Często kreo
wałeś różne heroiny... No tak. nie byłeś jeszcze wtedy mus
kularnym drabem jak dzisiaj a i głosik był nie ten... 
A wiesz, że głównego bohatera, Maćka Skowronka, gra 
w Ludowym kobieta? Pani MONIKA LIPOWSKA. Nawet 
nie najgorsze wyszło z niej pacholę, ale, wołałbym jednak 
chłopaka w tej roli. Kiedy np. w scenie „otrzęsin” tarzała 
się po ziemi pospołu z innymi beanami, a groźne narzędzia 
tortur co raz spadały na ich głowy i grzbiety, bałem się 
o nia. Widzisz, jestem niepoprawnym dżentelmenem.

W:em, że czytałeś powieść Kraszewskiego, ale czy pamię
tasz jeszcze ten XVl-wieczny Kraków, któremu ton nada
wał młody, ruchliwy i wrzaskliwy element? „Trudna mło
dzież" to nie wymysł naszych czasów. Większa cześć dnia 
spędzała na ulicy niby to biegając z garnuszkiem za jał
mużną, a najczęściej płatając małpie figle przechodzące nie
raz w poważne wykroczenia przeciw porządkowi i życiu 
sry-łecznemu. Znane sa burdy żaków z Żydami i innowier
cami. nierzadko inspirowane przez hierarchie katolicką.

Bordowicz wziął z powieści historycznej Kraszewskiego 
główny watek — perypetie młodego księcia Stanisława So
łom‘’reckiego — alias Maćka Skowronka i przeprowadził 
je przez 9 obrazów, ilustrujących zapowiadaną sukcesywnie 
przez narratora fabułę.

A więc historia Maćka i jego biednej matki toczy się 
gładko i pfosto jak bajeczka dla dzieci. Łatwizna kompo
zycji goni mieliznę słowną. Doświadczałem uczucia przy
krości, ilekroć z ust znanych i łubianych aktorów wyskaki
wały zdanka bez polotu, ekspresji, okrąglutkie banały. 
Śpiew nie ratował, banał brzmiał tylko donośniej. Trzeba 
stwierdzić, że tekst Bordowicza jest nierówny. Jeśli w par
tiach narracyjnych tu i ówdzie błyska dowcip i czysty 
liryzm, to w dialogach pewnych postaci — żenujące ubó
stwo. Z bohaterek — jedynie Magda, gospodyni probosz
cza. kreowana przez STANISŁAWĘ ZAWISZANKĘ jest

linie) na oczach zachwyconych wi- 
uciesze garść piór z mych skrzydeł, 
bawił się świetnie wytrawny aktor 
Ciebie, obsadziłbym w roli księżnej

typem z 
w sposób 
bantt. Tu 
tekstem, 
nek organisty-op'lca, JAN KRZYWDZIAK 
byłego żołnierza, samochwały, a TADEUSZ KWINTA, jako 
magister Pudłowski był niezrównany tc komediowych oa- 
gach. Ich styl ary farsowy, krotochwilny najmocniej ko
respondował z sowizdrzalską nutą narracji.

Jeśli Bordoio’cz próbował świadomie pastiszu komedii 
rybałtowsko-plebejskiej, to i jemu i reżyserowi miejscami 
Sie nawet udało. Mimo że akcja dotyczy wyższych sfer — 
książąt, wielmożów, samego króla — jednak te wierzchołki 
ówczesnego społeczeństwa widziane są'oczyma ludoweao 
wesołka i poety — narratora. Uroczy w tej roli TADEUSZ 
WŁUDARSKI. Pedkreślam — w tej — ponieważ aktor ten 
kreuje jeszcze 4 postacie epizodyczne.

Chciałem ci opisać scenę „otrzęsin”, ale właściwie wi
działeś już taki obrzęd w czasie juwenaliowych szałów dzi
siejszych żaków. Domyślasz się. że tak widzowie jak t sami 
wykonawcy mieli okazje do świetnej zabawy. Zwłaszcza, 
gdu w pewnym momencie rozbrykany narybek XVl-wiecz- 
nej elity intelektualnej zaczai... twistować.-

Obraz „Na królewskim dworze” to prawie nieruchomą, 
papierowa ilustracja. Na uwagę może tu zasługiwać tylko 
scenografia. Piękna pare renesansowych dworzan tworzy 
Giżanka (IRENA JUN) i Mniszech (STEFAN RYDEL). Osta
tnim z Jagiellonów, zwalonym niemocą na tron jak na lo
że, któremu fioletowa szata podkreśla trupią berwę obli
cza — jest JERZY SOPOCKO. Kilka scen dalej przeobrazi 
sie w zadzierżystego wielmożę — Firleja.

Jeszcze dwa typowe dla epoki zjawiska znalazły . s’ę 
w sztuce. Światek żebraczy, którego typowym przedstawi
cielem jest I.aaus. wielki d~ań (gra go T. S7ANl^CKI) o-o- 
krakowscy alchemicy. O ile żebracy przed stawieni zastali 
w gran'cach komediowgo prawdopodobieństwa. to ..tier, 
riów diabła” potraktował reżyser wybitnie arofkowo. 
Gronovitis i Durian, dwa pokurcze nie pozbawione skeczo
wego. wdzięku tańczą, śpiewają, wygłupiają sic. co im wół- 
le nie przeszkadza w gotowości do zbrodniczych usług. (JAN 
C.VNTNER i ZB. BEDNARCZYK). W ich to laboratorium 
dochod-i do ostateczneao starcia się cnoty z występkiem. 
fi. młodego Czuryłły z kniaziem Sołomereckim (J. FRYŹI F- 
WICZ), prześladowca Ksiecia-żaka, uosobieniem magnacki-’ 
pychy i bezwzględności. Zło ponosi zasłużona karę, a szla
chetni prześladowani beda odtąd zażywać spokoju t szczęś
cia. Ot i koniec moralitetu.

Opuszczałem teatr pełen mieszanych uczuć, wątpliwości 
Zasadnicze: czy tzw. szary widz, skokietowany łotwiutk’— 
.'.hop sasa” zostaje tym samym pozyskany trwale dla 
teatru?

Nie powiedziałem ci jeszcze, że ujęła mnie bardzo sceno
grafia ADAMA KILIANA, sugestywna w swojej jakhu 
dziecinnej naiwności. Nie kpij, ale najmocniej przemówił 
do mnie... osiołek. Wyprzęgniety z rybałtowskiego wó»ka. 
przez cały czas trwania sztuki stał z boku na prosceniom 
i rozbrajał prymitywnym wdziękiem.

TWÖJ J
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POGODA
Nareszcie prawdziwa wiosna, 

nie tytko kalendarzowa! Za
częło się od wiatru halnego, na

pędził on w doliny ciepłe powie
trze, później powietrze to płynęło 
jtrt normalną drogą z pohirfn a. 
Uparte, dokuczliwe niże poszły 
na północ, naszą pogodę kształ
tują: wyże znad Ukrainy 1 Morza 
Czarnego. Nic też dziwnego, że 
najcieplej jest na południowym 
wschodzie.-
jak zapowiada sie najbliższa 

przyszłość? Wydaje się. że po
goda będzie dalej cieoła (tempe

ratur* od 15 do za stopili 1 wy
żej}. raz- słoneczna, to znowu 
chmurna i pochmurna z przelot
nym- deszczem: lokalnie burze. 
Ciepłe będą także noee.

PROMYK

Możesz, zdobyć 
" . prawo jazdy

Ośrodek Szkolenia Kie
rowców PZMot Newa Hu- 
-la os. Sportowe 24 rozpo- 
tiyaa kura dla kierowców 
kat. III zawodowej. Wpi
sy przyjmuje sekretariat 
ośrodka w fodz. od 9 do 17.

Ośrodek prowadzi rów
nież kursy dla kierowców 
amatorów.

„Zbroje dawnej Polski” — 
ta* tytuł interesującej wysta
wy, otwartej niedawno w O- 
gnisku Młodych ZDK HiL. 
Współorganizatorem ekspozy
cji jest krakowskie Muzeum 
NSrodówe. Od pierwszych dni 
Wydtawa cieszy się dużym 
p&trodzeniem, zwiedza ją 
młodzież, fpieszkańcy hoteli 
HiL. pracownicy kombinatu

Ód-i maja, w Ognisku Mło
dych. planuje się otwarcie 
wystawy fotograficznej, pn. 
„Młodżjeż Nowej Huty",

■ # BM — SESJA DRN

■Tematem kolejnej Sesji 
Dfc#. NoWA- Hula, jaka od
będzie się 25 bm. o godz. 9 
w budynku MO w os. Zgody 
będą:’ problemy nowohuckich 
gromad, osiedli nowobudowa-

■* OfiŁOSZEHIA PRÓB WE *
ftMor NĄUłflAK zam. w 

Krakowie, ul. Kfafeowśfca 14, zgu
bił legitymację Ubezpieczalni Spo. 
łCCżrtej. '

Jan BOR! A fam. >.v PleszoWle, 
blok MńÓ, zgubi: pieczątkę o
brzmieniu: „Jan Borla, mistrz 
budowy".

k'rzysztot ZtąsA zgubił legity
mację szkolną Wydaną przez XI 
Liceum Ggólnoksztaleąće oraz 
kartę- rtrrer wą wydaną przez 
Prezydium URN w Nowej Hueie.

----a-----
PRZEPRASZAM ob. Andrzeja 

MUkMWicza zam. w os. Zgody 5. i 
• < Marla Bogacz. ,

Na ostatniej KSR w Przed
siębiorstwie Budownictwa 
Miejskiego Nowa Huta 

dokonano analizy rocznej 
działalności rad: robotniczej i 
zakładowej oraz wytyczono 
kierunki działania na przysz
łość.

Oprócz zagadnień typu eko
nomicznego Rada Roootnicza 
PBM dużo uwagi poświęcała 
sprawom bieżącej produkcji. 
Co kwartał analizowano wy
konanie planów produkcyj
nych, zajmowano się sprawa
mi bezpieczeństwa i higieny 
pracy, rozwojem racjonaliza
cji itp. Np. w 1966 w PBM 
zgłoszono 74 projekty racjona
lizatorskie, z których 55 przy
jęto do realizacji. 5! wnios
ków wprowadzono już do pro
dukcji. Oszczędności uzyska
ne wynoszą około 2.200 tvs. 
zł. Projekty dotyczą w dużej 
mierze zagadnień produkcyj
nych, inne zwiększaj stopień 
bezpieczeństwa pracy itp.

Przy Radzie Robotniczej 
działają 4 komisje: organiza
cyjna, ekonomiczna, produkcji 
i postępu technicznego oraz 
płacy i pracy. Szczególnie ak
tywnie pracowała w ub. roku 
komisja ekonomiczna. Wzmoc
niły również swą działalność 
oddziałowe rady robotnicze.

I Do najlepszych z nich należy 

nych, sprawozdanie z działal
ności Kolegium Karno-Admi- 
n:-tracyjnego za okres 1963— 
67, wybory przewodniczącego, 
zastępców i członków Kole
gium na nową kadencję (1967 
—70) oraz sprawozdanie z re
alizacji postulatów za rok ub„ 
jak również wniosków ze 
spotkań radnych z wyborca
mi w okresie bież, kadencji 
DRN.

WPISY NA KURSY 
W KLUBIE ..EWA”

Psradnia Gospodarstwa Domo
wego Ligi Kobiet w Nowej Hucie 
organizuje w klubie „Ewa” 34- 
ęodżinny kurs kosmetyczny oraz 
kurs kroju i szycia III stopnia, 
lleiąey 5« godzin. Zapisy przyj
muje oraz bliższych informacji 
udziela klub „Ewa” os. Urocze, 
codziennie w godz. otl 1» do 11 o- 
raz od 1* do 2» (tei. 418-55).

NARADY 
PRZEDSTAWICIELI 

KOMITETÓW 
OSIEDLOWYCH

W dniach 12 i 13 bm. Pre
zydium DRN organizuje na
rady przewodniczących komi
tetów osiedlowych nowohuc
kich gromad oraz osiedli 
miejskich. W tych ostatnich 
wezmą również udział kie
rownicy ADM-ów. w spOi-:<-- 
niach w osiedlach wiejskich 
uczestniczyć będą przewodni
czący kółek rolniczych.

Co stanowić będzie temat 
obrad? Jak nas poitłfofmowa- 
no w Wydziale Organizacyj
no-Prawnym Prezydium DRN, 
na Zebraniach omówiona zo
stanie wiosenna akcja po
rządkową. realizacja czynów 
społecznych w poszczególnych 
osiedlach, mtali się również 
wytyczne do działalności ko
mitetów osiedlowych na naj
bliższy .okres.

Problemy 
budowlanych

zaliczyć rady z Zarządu 
Sprzętu i ZB-1.

Węzłowe zagadnienia na 
przyszłość to dalsza poprawa 
organizacji pracy, poprawa 
jakości produkcji, zwracanie 
większej uwagi na rozwój po
stępu i racjonalizacji. Szcze
gólnie ważne są problemy me
chanizacji robót wykończe
niowych. Rada Roootnicza 
więcej uwagi poświeci spra
wom bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Dożyć się bedzie rów
nież do większej aktywizacji 
oddziałowych rad robotni
czych. To tylko cześć wnios
ków na rok bieżący, na temat 
których żywo dyskutowano na 
ostatniej KSR.

Szczegółowej analizie pod
dano także działalność Rady 
Zakładowej przedsiębiorstwa. 
Szczególnie ważne jest zagad
nienie współzawodnictwa mie
dzy radami oddziałowymi. U- 
zyskano dobre wyniki, w ub. 
roku wvróżniły się szczególnie 
rady: 7.B-4, ZB-3, ZB-2, Za
rządu Sprzętu, Bazy Materia
łowej i hoteli.

Ruda Zakładowa żywo interno
wała się takimi zagadnieniami, 
jak: współpraca t szerokim «Mr- 
wem (wiązkowym, warunkami 
pracy załogi PBM. działalnością
zakładowej słtiłby zdrAwła, wspót*

Trwają wybory w kołach Ligi Kobiet
W kwietniu i maju trwać 

będzie kampania sprawo
zdawczo-wyborcza w kołśch 
osiedlowych Ligi Kobiet. Ze
brania zorganizowano już w 
takich osiedlach, jak: Fle
szów. Centrum D, Zielone. 
Ogrodowe i Handlowe, a W 
najbliższych dniach odbędą 
się spotkania aktywistek or
ganizacji kobiecej osiedli: 
Szkolnego. Gręhalcwa, Sta
lowego i Centrum A.

Na temat przeprowadzenia 
kampanii sprawozdawczo-wy
borczej dyskutowano już zna
cznie wcześniej, na Plenum 
ZD LK. W akcji tej szczegól
nie ważne są takie zagadnie
nia. jak: aktywizacja kobiet 
w miejscu zamieszkania, za
łożenie kół LK we wszyst
kich osiedlach Nowej Huty, 
walka z przestępczością wśród 
nieletnich. Kampania pozwoli 
na. ocenę działalności kół LK. 
na zorientowanie się w za
angażowaniu kobiet w życiu 
snolecznrm, politycznym, go
spodarczym i kulturalnym 
swojego osiedla. Ponadto do
konana zostanie ocena współ
pracy kół LK z aktywami d- 
siediowymi. I wreszcie bardzo 
istotna sprawa — chodzi 0 
nakreślenie kierunków dzia
łań 'a w poszczególnych osie
dlach. w myśl wytycznych IV 
Zjazdu LK. O tym ostatnim

Hobby bywają różne...
Ludzie kolekcjonują różne 

dz.iwne rzeczy. Nie tylko zna
czki pocztowe i zapałczane 
naklejki czy stare monety, ale 
także szczotki, żyletki, różne
go rodzaju etykietki Itp. Rów
nież oryginalne, ale przy tym 
niezwykle miłe hobby ma p. 
Władysław Weber z Nowej 
Huty, nauczyciel matematyki 
w Technikum Hutniczo-Me- 
chanicmym. Od lat uprawia 
z zamiłowaniem turystykę, a 
w czasie niezliczonych wycie
czek zbiera interesujące oka
zy korzeni. Swoje hobby na
zywa po prostu „plastyzmem 
korzeni”. Uważa, iż łączenie 
turystyki z poópatrywaniem 
naturalnego piękna przyrody 
jest wspaniałym relaksem 
fizycznym i psychicznym.
Ściany mieszkania p. Webefa 

tworzą jedyne w swoim ro
dzaju wystawki przedmiotów 
o najdziwniejszych kształtach, 
jak to widać na zdjęciu. Są to 
właśnie korzenie, oczywiście 
odpowiednio spreparowane 
przy pomocy szelaku i bez
barwnego lakieru. Autor tych 
pięknych rzeczy ma poza so
bą ekspozycję W Oświęcimiu, 
a obecnie przygotowuje wy
stawę w Nowej Hucie. Chęt
nie obelrzymv!

Fet. ST. GAWLIŃSKI

uwodnietwem, sprawami bhp, po
prawą warunków miśśakanic- 
»• eh w hotelach itp. Zagadnie
niami tymi zajmowały się po- 
szczególne komisje: bezpiecacA-
śtwa i hląleay pracy, współza
wodnictwa, młodzieżowi, kuKu- 
ralne-oświstowa, kobiet pracują
cych, socjalno-bytowa oraz ogni
ska kultury fizycznej. Ta ostatnia 
komisja wykazała w uli. roku 
więcej aktywności, nil w lalach 
UWiegłyCh. M. in. PBM zajęto I 
miejsce w XXV Mlędzynaroilo- 
wym Spływie na Dunajcu w kat. 
kanadyjek oraz II miejsce w Fe
deracyjnym Górskim Rajilaie Bu
dowlanych. Dobrze pracowała ró
wnież komisja rozjemcza.

W roku bież. szczególnie 
dużo Uwagi poświęci się prze
glądom społecznym budów i 
zakładów, zagadnieniu współ
zawodnictwa oddziałowych 
rad związkowych, zarządów i 
kierownictw, bicrących udział 
we współzawodnictwie. Rada 
kontrolować będzie dokładnie 
zobowiązania, podjęte przez 
brygady, uoiegające się o na
danie tytułów brygad 1669-le- 
cia. Obecnie trwają przygoto
wania do obchodów 1 Maja i 
Dni Budowlanych. Planuje się 
zorganizowanie konkursu ga
zetek ściennych a tematyce 
budownictwa oraz konkursu 
czytelniczego z okazji 25 rocz
nicy powstania PPR i 50 rocz
nicy Rewolucji Październiko
wej. Do zadań bieżących nale
ży również przygotowanie o- 
środków wczasowych przed 
sezonem. Istotnym zagadnie
niem jest także poprawa wa
runków socjalnych w hote
lach, szczególnie słabo jest tu
taj rozwinięta działalność kul
turalno-oświatowa.

zagadnieniu „mówił” referat 
na Plenum ZD LK pt. „Głów
ne kierunki działania ZD LR 
w Nowej Hucie, w myśl wy
tycznych IV Krajowego Zja-* 
zdu Ligi Kobiet”.

Również żywa dyskusja na 
Plenum jx>zwoliła na wymia
nę doświadczeń, na zoriento
wanie się w trudnościach pra
cy poszczególnych kół. M. itl. 
postulowano przeniesienie 
biura ZD LK do klubu „Ewa”, 
uaktywnienie tego ostatniego, 
konieczność ożywienia dzia
łalności Koła Miłośników Te
atru- przy klubie, potrzebę u- 
tworzenia klubu dla star
szych. Dużą trudność w pra
cy kól stanowi brak wła
snych świetlic. Na naradzie 
poruszano sprawy zaopatrze
ni«. wychowania dzieci, 
współpracy kół LK z akty
wem osiedlowym, czyny spo
łeczne. M. in. wysunięto po
trzebę wspńłnraey z Polskim 
Komitetem Pomocy Społecz
nej. przv którym ostatnio po
wstała sekcja alimentacyjna. 
Ważna sprawą byłaby pomoc 
tej sekcji w egzekwowaniu 
alimentów.

Szczegółowo omówiono rów
nież kampanię Sprawozdaw
czo-Wyborcza na naradzie 
Prezydium ZD LK z przewod
niczącymi kół LK.

Kampania sprawozdawczo- 
wyborcza w kolach osiedlo
wych LK zakończona zosta
nie w maju bież. roku. W tym 
też miesiącu planuje się za
łożenie kół LK, wszędzie tam. 
gdzie ich dotychczas nie by
ło. Już po kilku zebraniach 
śmiało można stwierdzić, iż 
akcja przebiega sprawnie i 
da t pewnością dobre rezul
taty. bg.

Z notatnika obserwatora
JUZ PORZĄDKUJĄ!

Pisaliśmy niedawno o złym 
stanie chodników we wnę
trzach niektórych osiedli. Z 
prawdziwą satysfakcją odno
tować można w niniejszej ru
bryce, że Notatnik dobrze za
obserwował. a kompetentne 
czynniki szybko zadziałały. 
Właśnie wymieniane są poła
mane płyty chodnikowe w o- 
siedlu Na Skarpie. Stąd też 
ulice miedz-rbiokowe przesta
na wyglądać jak wnętrza kra
terów księżycowych.

Dobre i to także, że wymia
ny płyt dokonuje się, nim za
kwitną pierwsze wiosenne 
kwiaty na klombach. Jak pa
miętam bowiem z ubiegłych 
lat, przed wieloma blokami na 
tym osiedlu mieszkańcy tros-

kliwle uprawiali ogródki 
przed tfotnami.

A proooż: może w tym ro
ku warto byłoby zorganiztz- 
wać konkurs na najładniej 
ozdobione zielenią wnętrze o- 
siedlowe, przy czym nowością 
byłoby dołączenie do warun
ków konkursowych również 
ukwiecenie okien w miesz
kaniach? Są przecież możli
wości stworzenia w wielu 
wnętrzach osiedlowych ist
nych ocrodów. Wajne to nie 
tylko dla urody miasta, ale 
również dla źdrowla...

TAKŻE 
PRZED KOMBINATEM

Skoro Notatnik poruszył 
już jeden temat z rodzaju po
rządkowych wypada mu z ko
lei sięgnąć do jeszcze jednego

CO W TYGODNIU ?
I II mmi ———■—■I , ■>igng>

Oświęcimia, 13.94 „W stałym ki-K1NA
świt godz. 15.44. i».e» i «.» od 

14 do 18 bm. „Boccaecio-7#" pro
dukcji włoskiej, dozw. od lat 1«. 
od 1S do 0 bm. „Mocne uderze
nie" produkcji polskiej, dozw. od 
lat 14.

ŚWIT Mała Sala godz. 1S, 17 1 
>».15 od 14 do 1» bm. „Pechowiec 
na prerii” produkcji USA, dozw. 
od lat U, od 17 do w bm. „Czło
wiek z przeszłością" produkcji 
radziecki«}, dozw. od lat 14. od 11 
do 24 bib. „Legenda o wilku Lu
bo" produkcji USA. dozw. od lat 
7.

ŚWIATOWID od 13 do 14 bm. 
(godz. 15.45, I3.M i 20.15} „Gamoń" 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat H. od 17 do 31 bm. „Orek Zor
ba" produkcji greckiej, dozw. od 
lat 1«. (godz. 1« 1 1S}.

Światowid Mała sala g*xfz. 
15. ił 1 19.13 od 11 do 19 bm. „wiel
ki skok” produkcji francuskiej, 
dosw. od lat 14. od 1« do 1» tm. 
„Diabeł morski" produkcji ra- 
dżleelilej, doz*, od lat 11, od 36 
dd 33 bm. „Nie praysylaj ml 
kwiatów"' produkcji USA, dozw. 
od lat 14.

SFINKS godz. 11.44, 14.44 1 MIS 
od 13 da 14 bm. „PiecMne gołąb
ki” produkcji polskiej, dozw. od 
lat 14, od 17 do 1» bm. „Despe
raci” produkcji węgierskiej, 
dozw. od lat 14. od XI do 0 Mn. 
„Zbrodnia doskonała" produkcji 
francuskie}, dozw. od lat 14.

Ti:ATK LUDOWY
15 bm. godz. 14.15 „Zygmun- 

towskie’ czasy', 1» bm. godz. lł.tS 
„Żółtą szląfmyca". 17 bm. teatr 
nieczynny, 18 bm. godz. 11.40 
„Zygmuntowskie czasy”, 14 bm. 
godz. 16.15 „zygmuntowskie cza
sy”, 14 MH. godz. 14.1» „Żółta 
szlafmyca", 21 Bnt. godz. 11.44 
„Zygmuntowskie czasy”,

■-------- •----------
ZDK MIL.

UL. MAJAKOWSKIEGO 2
17. IV. godi. 14.34 - Teatr Jed

nego Aktrtfa — spektakl Ireny 
Jim pn. „Sonata księżyców»", 
34. 1V. godz. 14.4» - t cykit. ob
chodów 54 rocznicy Rewefticjt 
Październikowej wykład tatr A. 
Gtmthera pt. „LenfR".

OGNISKO MŁODYCH 
ZDK HIL OS. MŁODOŚCI
1». IV. godz. 14.34 - z eykJb 

„Od A do Z wszystko a Związku 
Radzieckim" odczyt pt. „Na 
gwiezdnym szlaku", 2». IV. godz. 
14.4» — Impreza rozrywkowa pt. 
„Dobry wieczór piośenko". 
Śpiewa Nina Ropetowska, 31. IV. 
gedz. 13.30 — Dyskusyjny Klub 
FilrtioWy — film prod. polskiej 
pt. „Zmierzch czarowników-. 
Dyskusję prowadzi K. Kwinta.

OGNISKO DZIECINCE 
ZDK »11. OS. NA SKARPIE

IS. IV. godz. 17 — prelekcja dr 
.t. Kamockiego pt. „Jak chłopska 
sukmana stała się Mundurem”. 
M. IV. godz. 14. l etap przeNu- 
ch4ń konktirsti recytatorskiego.

PROGRAM TELEWIZJI
OD 15 rfo 21 BM,

SOBOTA
Godz. is.ss Geografia ola kia* 

V. 11.35 ..Wielka szariss” film 
francuski, 10«« Program dnia 1 
tygodnia, 1S.J5 Dla nauczycieli, 
18 M WiadoitlółC’, 17.8" DIS Mło
dych WłdZów. 17.75 Spotkanie z 
przyrodą. 17.5« „Gawędy wilków 
Morskich". 14.05 Tele-Echo, 14.50 
Lekcja historii — rzecz o Oświę
cimiu, 14.Ź0 Dobranoc. l».3a Moni
tor. Ś».M „CZy to sł< podoba" 
program rozrywkowy, 21.*« Dzien
nik TV, tl.it „Largo sonaty H- 
moll” Zip. ŹIIMoWy. 31.44 Wiado
mości Sportowe, 31.50 „Wielka 
szansi" film.

NIEDZIELA
8.05 Politechniki TV, s.40 Siada

mi knt. Cooka. 18.4« Region dla 
czterech milionów — rep. tv t 

me”, 13.5» Przemiany, 14.15 łv 
Teatr Lalek, 15.15 Koncert. 15.50 
PKF, 14.00 „Ludzie 1 zdarzenia",
14.15 Szklana Niedziela, lO.se Spot
kanie z Wiechem, 14.55 Stfclaila 
Niedziela, 17.0S „Ostatni miesiąc 
Jesieni" film fab. prod. radź., 
>8.28 Szklana Niedziela, 14.35 „Oj
ciec" film TV prod. polskiej, lł.4o 
Słownik Wyrazów Obcych, 14.Ź0 
Dobranoc, 1S.3« Dziennik TV, 
20.nn Sprawozdanie filmowe i Ó- 
święclmi*. 30.*» „Droga nadziei”

PONIEDZIAŁEK
14.35 Program dn'a. 14.40 Krońi- 

ka, 19.55 Wiadomości, 17.W Dla 
dzieci, 17!« „Zwierzyniec doMó- 
wy”, 17.30 „7 milionów młodych”,
17.45 „Gorąca linia", 14.30 Klńo 
Krótkich filmów, is.45 „Eureka", 
H.a Dobranoc, 15.30 Dziennik TV^ 
20.0» „śladami ucieczki" — repor
taż. 29.30 Teatr Telewizji: „Oj
ciec" A. Striftdberga.

WTOREK
19.9» „Kanny w lesic" film 

prod. poi., 11.45 Język jMHki dla 
klas XI, 15.S5 Przysposobienie 
Nohłieze, 14.04 Politechnika Tv. 
17.4» Wiadomości. 17.4S „Zrób to 
ś»m". 17.» „Co dalej ósma kla-

17.44 „teiekram”, tIM „Kwie
tniowa flt>C" — inscenizacja mu
zyczna, 18.35 „Gawędy o rnspół- 
CZetMośc!", lf.M „ŻCh ta gfoga", 
t».*> DoManne. 14.» EHienhik 
TY, if.M „Wóżrt” fum prod. pol
skiej, ».» Na wielkim łkran.e, 
71.10 „Bartny w lesie” film.

ŚNONA
14.M P51m < sifll „święty”, lo.fc 

Fizyka di* klas V?l, i4.H „Przy
pominamy, radzimy", 18.35 PKF 
14.«8 Kronika, 14.» Wiadomość . 
17.00 Dla Młodych widzów, 17.35 
„Nie tylko dla pań", 17.44 Ws«eh- 
nića TV, 18.20 „Jazz w Filhar
monii", 10.50 „CzareiO złoto", 
1«.M Dóbrarmc. 14.44 Dziennik 
TY, ».0« „sąsiedzka wizytą", 
».15 Mały Teatr Telewizji: „Wy
roku nie nąde:e", 31.14 „świato
wid", 11.« Pum t Mfti „Świę
ty", 33.70 Dziennik TY.

CZWARTEK
11.49 Język pniaki dia klas vn, 

19.4* TV Kurs Rolniczy. I4.3Ć 
.,Ki*y" — film prod. rado., 14.« 
WiOdonióśęi. 14.49 Kino PtyS. 17.05 
„Ligą Entuzjastów w*k«ojr‘, 
17.35 „Tramp", 17» „kiub no
wych gospodarzy". 10.» Koneort 
14.50 „Drtbry wieczór, jak M-nąi 
dzień", 10.» Dobranoc. 10.00 
Dziennik TY. M W „Szkiełko i o- 
ko". »34 „mapeklar i noc- — 
film fą». prod. bułgarskiej,

PIĄTKA
14.18 „Człowiek z przeszłością" 

— film fabularny prod. radź..
13.45 Zajęcia techniczne dla klas 
Ylll. 16.38 Wiadomości, 17.4« Dl* 
młodych widzów. 17.» „Przygody 
Robinsona Cruzoe”, 17.» Wszech
nica ty. ta.zs „■wielokropek", 
10.» „Między nami sąsiadami", 
14.» Dobranoc. 10.» Dziennik 
TY. 3*.» Przemówienie Am»as4- 
dora ZSRR z okazji «-ej roczni
cy podpisanie układu a przyjaźni, 
współpracy l wzajemnej pomo
cy. M.15 Kronika, MM „Łacina" 
film wg opowiadani* Maupassan- 
1«, 31M „Rozmowy o książkach".
71.15 „Niespokojne «zezęóeie" -«• 
operetka, 31.K Magazyn Medycz
ny, M.M Dziennik TY.

DLA KOBIET
*- W OS. OGRODOWYM
Jednym z przejawów aktywno

ści koła Ligi Koblćt w osiedlu O- 
grodowym Jest dtWafel* magl* W 
Stoku nr 15. Urządzenie przejęło 
kolo od komitetu osiedlowego na 
zasadach dzierżaw«,-. To niby mai* 
rfećz, ale każda gospodyni wie, 
jaką pomoe startowi zwykły, - e* 
lektryczny magiel. Dyżury dosto
sowane są do różnych warunków 
kobiet t osiedla, zresztą ńie tylkd 
Ogrodowego, z magla bowiem 
mogą korzystać gospodynie rów
nież z osiedli sąsiednich.

A eto godziny dyżurów: w po
niedziałki. «cody I piątki w godz. 
od i« do 14 attt we wtorki, 
czwartki I soboty — w godz. od 
14—14. Opłaty niewielkie, zachę
camy więc kobiety <!« korzystania 
t teg« udogodnieni*.

z tego rejestru. Pilne jest u- 
porządkowanie dojścia do 
tramwaju z miasta do budyn
ku S w Centrum Administra
cyjnym HiL W deszczowe dni 
zamienia się ono w dużą ka
łużę, pod którą nie rozpo
znasz gdzie zaezyr.a się źiele- 
niec. a gdzie kończy ehcdnlk. 
Także na toraćh tramwajo- 
wycn, równoległych do bu
dynku brodzi się dosłownie w 
błocie.

Zarówno tym sźłakiem, jak 
drugim przejściem od tramwa
ju. przed budynkiem Z, prze
chodzą codziennie setki pra
cowników kombinatu, jak na 
najruchliwszych ulicach No
wej Huty. Dla nich przede 
wszystkim warto doprowadzić 
do ładu dojście pod budynek 
S, nie mówiąc już 0 koniec«- 
ności poprawienia estetyki 
wyglądu reprezentacyjnego 
Centrum Administracyjnego 
HH- Ik.
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Echa święta „białego personelu“

Z uroczystej akademii w Teatrze Ludowym
Pracownicy nowohuckiej 

służby zdrowia, łącznie z „bia
łym personelem'’ całego kraju 
obchodzili po raz pierwszy 
swoje święto. Z tej okazji zor
ganizowano uroczystą akade
mię w Teatrze Ludowym, w 
której wzięli udział m. in. I 
sekretarz KO PZPR tow. T. 
Nowicki, przedstawiciel KW 
PZPR tow. E. Pieczka, poseł 
na Sejm tow. K. Kuraś, wice
przewodniczący RN m. Kra
kowa dr .5. Garlicki, przewod
niczący Prezydium DRN mgr 
inż. St. Cichocki, przewód.

Rady Zakładowej HiL tow. J. 
Stefanik oraz kierownik Wy
działu Zdrowia RN m. Krako
wa dr B. Stein.

Po zagajeniu przez kiero
wnika Wydziału Zdrowia St. 
Siudut, referat okolicznościo
wy na temat rozwoju służby 
zdrowia w Polsce, a szczegól
nie w Nowej Hucie wygłosił 
mgr inż. St. Cichocki. Histo
rię rozpoczął od powstania 
pierwszego punktu sanitarne
go w Mogile. W ciągu kilku
nastu ląt nastąpił olbrzymi 
rozwój służby zdrowia, zaró-

Uroczysta akademia z okazji Dnia Pracownika Służby Zdro
wia w Tea« rze Luft wyra. Przemawia kier. Wydz. Zdrowia Prez. 
DRN tow. Stanisława Siudut.

Wśród odznaczonych nie za 
brakło też kobiet.

wno na terenie dzielnicy, jak 
i kombinatu. W bież. roku,, na 
potrzeby służby zdrowia prze
znacza się aż 89 min zł.

Z okazji Dnia Pracownika 
Służby Zdrowia, personel o- 
trzymał serdeczne życzenia 
zarówno od władz dzielnico
wych, jak i kierownictwa Hu
ty im. Lenina i innych zapro
szonych osób.

Szereg pracowników otrzy
mało wysokie odznaczenia. 
Krzyż Kawalerski Orderu Od
rodzenia Polski otrzymali 
dwaj najstarsi i najbardziej 
zasłużeni lekarze Nowej Huty 
kierownik VII Przychodni 
Obwodowej dr II. Ottenbreit 
i kier. VI Przychodni — dr 
St. Zieliński. Dekoracji doko
nali dr J. Garlicki i mgr inż. 
St. Cichocki.

Złotą odznakę za pracę spo
łeczną dla m. Krakowa otrzy
mał dr St. Kownacki — ordy
nator oddziału zakaźnego 
Szpitala Miejskiego, sreorną 
— K. Kućma — pracownica fi
zyczna szpitala, brązową: St. 
Kawka i M. Wrona. Odznakę 
Tysiąclecia Państwa Polskie
go przyznano pielęgniarce A. 
Karbowskiej oraz H. Krako
wiak, prac. fiz. szpitala.

Odznakę „Za Wzorową Pra
cę w Służbie Zdrowia” z rąk 
dr B. Steina otrzymała pier
wsza pielęgniarka w Nowej 
Hucie — I. Chaberko (dziel
nicowa starsza instruktorka' 
pielęgniarek).

Odznaki Budowniczego No
wej Huty otrzymało 15 osób 
ze służby zdrowia. Ponadto 
brązową odznakę .1. Krasic
kiego przyznano pielęgniarce
H. Gąsior, odznaki PCK — dr
I. Czajkowej i A. Karbow
skiej, związkowe — dr Z. Wą
sowiczowi i dr .1. Deszczowi. 
Z okazji Dnia Pracownika 
Służby Zdrowia szereg osób 
otrzymało dyplomy i nagrody 
pieniężne.

W części artystycznej aka
demii wystąpił Kabaret Jamy 
Michalika z programem 
„Dwudziestolatka z przeszło
ścią”. (bg)

i „MOCNE UDERZENIE" 
REŻYSERIA:

' JERZY PASSENDORFER 
I PRODUKCJA: POLSKA
I KINO: „ŚWIT”, 19—23 BM.

W pamięci kinomanów Je
rzy Passendorfer zapisał >’-5 
przede wszystkim jako twór
ca dramatów okupacyjno-wo- 
jennych. Nowy film auto-a 
..Zamachu”. „Powrotu”, ..Ską
panych w ogniu" i ..Barw 
walki” będzie więc dla wi
dzów pewnym zaskoczeniem. 
Passendorfer spróbował tym 
razem sił w gatunku ..lekkiej 

i muzy” i prezentuje barwne, 
i rozśpiewane i roztańczone 
, widowisko, będące pierwszą 

w polskiej powojennej kine
matografii próbą stworzenia 
filmu na kształt musicalu. 
Oparte na rytmach big-beatu, 
ukazujące jego polskie „gwia
zdy” — „Mocne uderzenie” 
odnotowuje jednocześnie — 
bez złośliwości, a z pogoda i 
humorem — zjawisko nadwi
ślańskiej „beatlemanii'.

Muzyczna strona filmu o- 
piera się na nagrodzonym 
na ubiegłorocznym festiwa
lu opolskim za muzykalność 
i perfekcję wykonania kra
kowskim zespole big-beato- 
wym „Skaldowie” oraz słyn
nych. popularnych nie tylko 
wśród nastolatków „Niebie
sko-Czarnych”. Numery ta
neczne, w pełnych dynamiki 
układach choreograficznych, 
demonstruje zespół baletowy 
Opery Poznańskiej. Specjal
nie dla filmu napisane pio
senki śpiewają soliści obu ze
społów, a także bohaterka 
filmu — Magda Zawadzka. 
Oprócz niej w filmie zoba
czymy: Jerzego Turka. Irenę 
Szczurowska. Wieńczysława 
Glińskiego, Wiesława Michni
kowskiego. Marię Chmurkow- 
ską. Aleksandra Dzwonkow- 
skiego i wielu innych, poou- 
larnych aktorów. Film jest 
barwny i szerokoekranowy.

„GREK ZORBA” 
REŻYSERIA:

MICHAEL CACOYANNIS 
PRODUKCJA: 

AMERYKAŃSKO- 
GRECKA

KINO: „ŚWIATOWID", 
17—21 BM.

Michael Cacęyannis — czo
łowy od wielu lat grecki

twórca filmowe — należy do 
grupy reżyserów, dla których 
jednym z głównych żródei 
inspiracji jest ich praca w 
teatrze, którzy stają za ka
mera wówczas, gdy możliwo
ści sceny nie pozwalają im 
w pełni wyrazić tego, co 
chcą przekazać widowni. Po 
fascynującej adaptacji „F,- 
lekźry” Eurypidesa sięgnął 
Cacoyannis po fundamental
ne dzieło zmarłego przed kil
ku laty pisatza greckiego Ni- 
kosa Kazantzakisa ..Alexis 
Zorba” i nie rezygnując z wy
korzystania pewnych kon
wencji właściwych sztuce tea
tralnej. nadał mu kształt ma
ksymalnie filmowy. I znów, 
podobnie jak w „Elektrze”. 
natchnieniem dla Cacovanni- 
sa s*ałą sie indywidualność 
aktorska: aktor amerykański 
meksvkanskieeo pochodzenia, 
doskonały Anthony Ouinn. 
Jego uczvnil reżyser filarem 
i głównym atutem swego no
wego. niezwykłego dzieła. 
Ambicją Cacoyannisa było 
wierne oddanie atmosfery, fi
lozofii i lokalnego kolorytu 
miejsc akcji opisanych w po
wieści. Pragnął on — jak sam.

wyznał — „odtworzyć to, co 
w niej najważniejsze, jej sens 
i klimat, niezwykłe barwne, 
niemal egzotvczne. ale reali
styczne tło”. Powsta>c dzieło 
porywające widza, jak pełen 
temperamentu i siły witalnej 
końcowy taniec bohaterów. 
Dodatkową. nieoczekiwana 
rewelacją stał się udział Lily 
Kedrocej w roli- która począt
kowo miała być powierzona 
Simone Signoret. Zdięcia zlo
kalizowane na Krecie. wvko- 
-z.vstu.iac jako statystów 
miejscową ludność.

ADAPTACJE POWIEŚCI 
KLASYKÓW POLSKICH

W zespołach „Kamera” i 
„Iluzjon” powstają aktualnie 
aż trzy filmy będące adap
tacja znanych. klasycznych 
powieści polskich. Jerzy 
Hoffman pracuje nad „Panem 
Wołodyjowskim” wg Sien
kiewicza, Wojciech Has nad 
„Lalką” Prusa”. a Jerzy 
Antczak nad „Hrabiną Cosel" 
wg Kraszewskiego. Ten osta
tni film będzie realizowany 
w dwu wersjach — ekrano
wej i telewizyjnej. (dr)
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Kącik filatelistyczny

W Ermitażu
Poczta radziecka wydała 

piecioznaczkową serie o war
tościach: 4. 6. 10. 12 i 16 ko
piejek. Znaczki te przedsta
wiają dzieła sztuki zgroma
dzone w słynnym radzieckim 
muzeum — Ermitażu. Na po
szczególnych egzemplarzach 
znaiduja się: złoty ozdobny 
instrument dęty z VI wieku 
p.n.e.. srebrny dzban z V wie
ku. portret Wtfteja z XVII 
wieku, malachitowa waza z 
1840 roku i portret lutnista: 
z 1595 r. .j._ , (kp)

Wysokie odznaczenia otrzymują 
dr H. Ott^nbreit i dr St. Zieliń
ski — zasłużeni lekarze
Nowej inny; ■

• Rozrytuki umysłowe • Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe •

A oto uroczysty moment dekoracji Jana Rosiewicza — lekarza 
dentysty. Foto.: I.ech Machniea

Satyra w prasie
W Tieofaszystowskicj partii zackodnioniemieckiej NPD 

trwa walka o wpływu miedzy poszczególnymi grupami. Wy
raźnie zwyciężają zwolcnri: y najbardziej prawicowego 
kursu, co wskazuje już bez ogródek na faszystowski cha
rakter partii.
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Wzięli sie w lbv.. („Prawda”)

KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. kłopoty, 4. nauka o 
głosie, 9. belfer od mechaniki, 
optyki itd., 10. rozporządzenie w 
starożytnym Rzymie albo forma 
ogłoszenia woli panującego w wy
padkach szczególnej wagi, 12. bóg 
staroż. Teb, 13. twórca szczepionki 
przeciwko wściekliźnie, 14. rum 
plus woda plus cukier plus tem
peratura, 17. prawie nieprzema- 
kainy modny materiał płaszczo
wy, 19. kosztowna ozdoba noszo
na ongiś na szyi, 20. następuje 
po świcie, 21. pierwiastek chem. 
z grupy chlorowców, 22. państwo 
ze stolicą w Bagdadzie. 24. pozio
ma deska w szafie, na ścianie, 
27. człowiek wybitny, przodują
cy, 29. wypiera go długopis, 31. 
zezwolenie na wjazd do innego 
państwa, 32. wieś w pow. cie
szyńskim koło przełęczy Kuba- 
lonka, miejscowość wypoczynko
wa, posiada sanatorium przeciw
gruźlicze, 34. ptak . zwiastujący

ląd, 37. większe łódź, duże czół
no, 38. nieład, nieporządek, 39. 
kokainista, morfinista itp., 40. 
gra liczbowa lecz nie Toto-Lotek.

Pionowo: 1. eutor ostatniej wo
li, 2. układ ciała, postawa, sztucz
na postawa, 3. rzeczoznawca, oce
nicie!, 5. wskazuje go drogo
wskaz lub kompas, 6. był kla
syczny, romański, gotycki i in
ne, 7. bohaterka tragedii Sofo- 
klcsa, 8. kwaśny płyn w kuch
ni, 9. czoło budynku lub szyku 
wojskowego, 11. w Polsce naj
słynniejsze poznańskie — w NRD 
lipskie, 15. brodzący ptak, żyje w 
płd. Europie, w Afryce i Azji. 
16. modny, nowy materiał war
stwowy, 18. produkt (sztuczny lub 
naturalny) do użyźniania ziemi, 
19. kartka z „metryką” towaru, 
23. strunowy, klawiszowy, szarpa
ny instrument muzyczny, 24. gru
czoł krokowy, 25. nieśmiertelność, 
26. jeden z oceanów, 28. grajek

z wykształceniem, 3#. skutek, wy
nik, 33. adres Napoleona w okre
sie od 1. 10. 1814

R
r. do X. i. 1815

O z
r„ 35. oplata za przewóz, prze 
Jazd, 35. zmysł umiejscowiony * 
Języku i podniebieniu.

ETA
Prawoskrętnit:

1. miasto powia.
towe nad Nar
wią. 3. reguła. 3. 
kryte przejście, 
galeria między 
dwoma budyn
kami, ulicami, 
4. zakończenie, 
wynik. 5. górnik, 
robotnik w ko
palni, 8. diabeł, 
czart. 7. on i o- 
na, 8. republika 
związkowa w A- 
zji ze stolicą 
Rangun, 9. pod
nośnik. Lewo- 
skrętnie: 1.
szkolne krzesło,
2. pobratymiec 
muchy, 3. sosna 
włoska, rosnąca w pd. 
4. forma, model, krój, 
dżalnia, szkoła konnej

_ szeroki rów, podziemny ściek. 7.
p bardzo rozpowszechniony kos- 

5- ujet- metyk. 8. goniony, 9. poczwarka 
jazdy, 6. owadu.

Rozwiązania zadań prosimy 
nadsyłać na adres redakcji do 
dnia Zt kwietnia br. Wśród auto
rów prawidłowych rozwiązań re
dakcja rozlosuje nagrody w po
staci bonów książkowych.
ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR 14 

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 1. kawaler, 5. Ulisses, 

9. Eol, 10. dewotka, 11. Ameryka.
13. Kola, 15. słoń, 16. Agata, 19. 
watra, 20. akord. 23. afekt, 26. 
spec, 27. Andy. 3n. ideolog. 32. 
szablon, 33. rek, 34. Asturla, 35. 
impetyk.

Pionowo: 1. kodeks. 2. Wawel, 
3. lato, 4. Rea, 5. Ula. 6. Irena, 
7 stypa, 8. szakal, 12. rolmops,
14. Aztek, 15. smak. 17. grota, 18. 
walc, 21. lawina, 22. Rybnik. 24, 
efekt. 25. talar, 28. nalot, 29. 
karp, 31. gra, 32. ski.

MIKROKRZYZOWKA
Poziomo: 7. król, 8. lato. 9.

10. elektryfikacja. 11. wino, 12. 
esej, 13. kita.

Pionowo: 1. pralnia. 2. klakson. 
3. klarnet, 4. kolizja, 5. ostatki. 
6. facjata.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR 13 WYLOSOWALI:
1. Jan Szczygielski — Kraków 

34, Wyciąże'47; 2. Stefan Pytel - 
N. Huta, os. Na Stoku 46 32: ?. 
Zofia Stanek — N. Huta, os. Hu*- 
nicze 1/65; 4. Maria Michalik -- 
N. Huta, os. Kolorowe 3 59; 5. Ma
ria Domańska — N. Huta, ot. 
XX PRL bl. 18/45.

UWAGA: bony wysyłamy pocztą.

Krakowska
Drukarnia Prasowa 

Kraków. Wielopole I
R—4«


